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I 

Ostatni hol narodów ZSRR 
p:fzed trumną tow. Andrzeja Żdanowa 

Defilada 200 tysięcy mieszkańców Moskwy. Uroczysta Akademia . na Placu Czerwonym. 
Trumna z prochami A. Żdanowa spoczęła na cmentarzu zasłużonych przed Kremlem 

MOSKWA PAP. - W środę o godz. 17-aj I czerwony sztandar, obramowany czenllą. Col nim stanęli wokół trumny po raz d~Jgi Molo 
przybył . na dworzec B : ałoruslti w Moskwie sali wniesiono setki wieńców P : e r wn~ st;aż tow. Bena, M.alenkow. M;k?jan. Kaq~now 1cz , 

poo:ąg załobny ze zwłokallll Andrzeja ljeno- hono.rową przy trumme Andrzeia Za. anowa I Wozmes.ien-s-klJ. Popow. Zbhzał s;ę JUZ ra:1ek. 
wa. Na dworcu zgromadz.iły się tłumnie dele• pełmą Mołotow, Bena, W·J roszyłow. Mikn J'Ln, a do sald kolumnowej Domu Związkoweqo 

gacje ze sztandarami spowitymi krepą. Przy Maienkow, Ka.ganow:cz, Wozn:es•en-s-kiJ . Kuz- przybywały wciąż delegacje. Do godz. 5 ra
byli również przywódcy partii i czhn.-cow 1e niecow, Gusłow, Popow. i Pooomarenko. O no 2 wrześni·a przed trumną Andrze 1a Zdano· 
rządu oraz przedstawiciele sił 1bn:nyrh godz. I 8.40 do -s-al! poczęły napływać n . ekoń- w ... przedefilowało około 200 tys. ludzi. 
ZSRR. Obecni byli m. in. mims~er J\t.110:0w, czącym si ę szereg:em obvwa'ele, p ragnący D · 1 • 1 k 
Beria , Woroszylow, Malenkow. M :Jcwi\'1, Ka- złożyć hołd przep trumną w e lk 1ego rewolu- e.i.e~ac;a pO S Q 
g~nowicz , Szwernik, marszałkowie Wds :ew- c1on;sty i patrioty . S t raż honorową objęli z o godz. 4-ej zamkmęty został dostęp do sa 

e;k1, Mereckow, Buc!J!ennyj. W;erszynin. kolei ma.rszałkow1e : generałow ie radziercy. li kolumnowej. Jako Jedna z ostatmch pełniła 
Wnoszo.ne są co.raz to nowe wieńce. a wśród wartę honorową u trumny Zdanowa delegacja 
mch W'leniec od korpusu dyplomatycz.."lego . KC PPR w osobach: tow. tow . Zawadzkieoo, Pochód .żałobny 

skiego kondukt wkroczył na Plac Czerwo.ny. 
przed Kremlem, gdz.ie zebrały się 100-tysięcz· 

ne ma-sy przed.stawicieli mo·Skiewskich fabryk, 
prz·eds1ębiorstw, instytucj•i, szkół z portretami 
Zdanowa, okrytym~ brem. Na trybunie stoją 
deputowani Rady Najwyższej ZSRR, deputo· 
wani Moskiewskiej Rady Deleg~tów, stacha· 
nowcy. Obecny jes·t również korpus dyploma
tyc=y i przedstawiciele prasy zagranikznej. 
Generalissimus Stalm oraz inni przywódcy 
pa.rtii komunistycznej i rządu radzieckiego 
wchodzą na trybunę Mauzoleum Lenina. 
Przewodndczący moskiewskiej Rady Miejskiej 
i sekretarz moskiewskiego KomHetu ZSRR Po 
pow otwiera akademię żałobną. 

Przemówienie Mołotowa 

J'ociąg zajechał przed peron pod dżwięk! akredytowanego w Mo skwie. Przy trurruue sta Albrechta, Witolda, przeds tawiciela KCZZ 

mar;;;zc; żałobnego. Kompan~a honorowa spre- je nowa warta honorowa z ramienia przodcw Szcześn i aka, ambasadora R. P. w Moskwie -
Zl'nrPwała broń , pochyhłv s:ę sztand~ry P~zy ników pracy, bohaterów Zwi ązku Radz:eckle· Mar:ana Naszkowskieqo i attache w0;sknwe
wćd< 'i pa·rtii i członkow: e rządu z n n &< r'.'ll go , członków Rady Najwyższej ZSRR, la•t!ea- go R. P. 'W Moskwie gen. dywizji Prus-W ęc
M, łobwc>tn na cze;e wz : ęJ.1 trum rH; na ~we tów nagrody im. Stalina , :td. Do sali napł ywa- kowsk1ego„ W imien~u KC Wszechzwiązkowej Pa.rtii Ko 

ba rki i sik1erowali s i ę na plac przed .J.w i•cem F1 wc:ąż n<JWe tłumy. Na ultca<h przed Do· O godz. 5.40 z pałacu Związków Zawodo' mun.i-stycznej ZSRR i Rady Ministrów ZSRR, 
sklc><lając trumnę na lawecie armdm e,i. mem Zwi ązkowym sze.reg obywateli pragną- wych wyru61Zył kondukt pogrzebowy. Zapr'lę żegna Zmadego wioepremier Mołotow, który 

Kondukt żałobny ruszył powoli w kierunku cych złożyć hold pamięci Andrzeja Zdanowa. żona w czarne konie laweta wiozła soowitą w podkreśla olbrzymie zasługi Andrzeja Zdano
D:-mu Zwi ązkowego pod dżwięk i marFów C'!Jo rozciąga się na kilka kilometrów. Przybywają szkarlnt trumnę ze 2włokami Andrzeia Zdi!no· wa w dziele .budownictwa partii komunisty.cz 
p.na i Beethovena. Na chodnik3ch stHJ w5-,ę również delegacje największych miast ZSRR wa. Za rnmną postępowali generalis'!ilimus Sta ne;, państwa radz.ieckiego, w dziele walki o 
dzie wieloty-sięcz.ne rze-s:ze \udnr.~ci st).:;ry, by i poszczególnych republik związkowych. lin. Mołotow, Beria. Malenkow. Wnroszyłow, uprzemysłowienie kraju, o zwycięstwo leni· 

I UC<:".1C pamięć Zmarłego, ukochclnego pn.ez ~a S"al1·n u "rumny z· danowa .Mikojan. Kaganowicz i inni członkowie Biura nowska • stalinowskiej generalnej linii par· 
ły n .~ród. ' ' Pohtyczneg.ci, a.łonkow : e Wszechzwiązkowej tii , w dz.iele obrony Le.ni·ngradu, w dziedzinie 

W sali Kolumnower Domu Związ!c"lwego tru O god:z. 23.10 przybył do sali generalissimus Partii Komunistycznej ZSRR. mar&załkowie rozwoju marksistowskiej teor.ii, zwłaszcza fi· 

mnę ustawiono na WY5<)kim katafalku, tol'ą· Stahn. by odbyć również wartę honorową I Związku Radzieckiego, rodzina zmarłego . lozofii , literatury, sztuki, w Wiele organiza· 
cvm w zieleni i kw,atach N11d trnmną w·rln>al p rzy zwłokach Andrzeja Żdanowa . Wraz z Wśród sznaleru wojska garnizonu moskiew- cji międzynarodowego frontu klasy robotilli· 

--------------------------·-------------------- czej i światowe j demokracji, skierowanego 

f k h 
przeciw1'o imper.iali6tycznym podżegaczom • I I • wojennym. 

„9. le a z s ow grec IC w Imieniu mas pracujących . Moskwy żegna 
Aa ~~e;::/!go za;~;;,W:, ~~!\~u kC:O~~~Jtó:05i 

Rezo_Juc1" a Biura P _olitycznego KC Greckie,· Partii Komu- inteligencji Leningradu sekretarz leningradz-
kiego komitetu partii Popkow, w imieniu mini 

n istyczne1· w spraw1·e sytuac1·1· w Greci·1· sterstwa s!ił zbrojnych ZSRR przemawiał miła'· 
, szalek Związku Radzieckiego Goworow, który 

RZYM PAP. - Agencja Elefteri Ellada o· reżimu a~eńskiego. W momencie, kiedy toczy 
publI.kowa.ła .tekst .re-zolucji powziętej p,rzez la się bitwa o Gram111os, w części kraju opa· 
Bmro Polityczne Komitetu Centralnego Grec- nowanej przez faszystów zanotowano potężną 

k;ej Partii Komun.istycznej. falę strajków, co pogłębiło jeszcze zaniepo-

Zgromadzenia ONZ. Jui: obecnie prowadzi się w czasde wojny dowodZJił wojskami frontu le· 
akcję, któtej celem jeSt pozvs.ka.nie międzvna· ninqradzk;eqo. w swym przemóW.eniu pod· 
rodowej reakcji dla sprawy faszystów grec- 1 kreślił on, „7 Zmarlv był iednym 1 budownl· 

Rezolucja podkreśla m. i.n„ że plan strategi· • ko jerue i zam!eszanie w obozie faszysto w· 
kiich i zapewnienie, 1m poparcia w ONZ. (Da/Rzy ciqg na str. 2-Pil 

czny faszystów greckich w czasie 70-dnio- sk1m. 
wych walk o masyw Grammos . Smo/lkas . Coraz szersz~ odłamy &~eczeństwa gr~<:
zmierzal do zniszczenia trzonu armii demokra- kiego domagają s1ę zakonczenia bratoboJ· 
tycznej. Z drugiej strony zadaniem tej armil c:zych. walk:. Tego ro~zaj.u stanoWisko podważa 
byle związanie jak największych sił przeciw· J><?zyCJę r~z1mu atenski~q. o.raz Ameryka
n ika w Pindus.i~ półno<::nym i umożliwienie now. krzy:zu1ąc ~ałkow1qe ich .plany. . 

DEPESZE KONDOLENCYJNE 
DO 

CENTRALNEGO KOMITETU 
WSZECHZWIĄZKOWEJ PARTII KOMUNISTYCZNEJ (bolszewików) 

w ten sposób innym jednostkom gen .. Marko- Rez.oluCJa stwierdza w za_konczemu, ze, dla 
sa. operującym w pozostaJych częściach lua- od~rocema„ uw.ag1 sp?łecz<>nstwa . od fak. ycz· Wstrząśnięci do głębi śmiercią tow. Andrzeja ŻDANOWA, członka Biura Poll
ju, rozwinięcia działań wo;ennych i wyzwo- n~J sytuaC]J. m1htarne1 1 olbr~ym1ch strat po- tycznego i Sekretal"Za WKP (b) wraz z_ Wami chylimy w żałobie głowy na.d grobem 

lenia dalszych terenów. Zakreślone priez głó- . ~:es 1 onvch w ~za<;'e kampanii o Gram.mos - Jednego z mołow!ch budowni~ych parllf komunistycznej i Związku Radzieckiego, boba 
wny sztab armii demokratyczne) plany na Smol.ka-s .. propagar.d~ faszy•stowsk~ rozglasza tera obrony Lerungradu, wybitnego teoretyka marksistowskiego bojownika 0 wolność 
skalę ogólne . kra j nwą zos!alv o•iqgnięle. w.adomosc1. )cl.koby Jednostki . a.rmn demokra- ludów, bezgranic:z.nie oddanego sprawie socjalizmu. ' 

St t f t . lk h G tyc.znej wkroczyły na terytorium Albami czy W szeregach naszej partii zachowamy na zawsze pamięć 0 towarzyszu żdanowle 
ra v a'-lzys ow w wa ac o ram mos wy t . k t ty · ł h · j k ł · I j · • · · - - . · 

n.~szą 30 proc. ich efektywów W tych warun- de.z oFrałzys at z pomo~y ·-~o nocndyc sąs1a· 1 a
1

.od o ~cfom1e!1ndzym rewdo uc omsc1e, ktory P?łozył meocenlone zasługi dla pogłębieni.a. 
k h . 'k . . 1 1 . tąpić ow. sze e zmierza.J ą Jt:'Uyme o wywar· so 1 arnos 11uę ynaro owego ruchu robotniczego oraz w walce 0 trwały pokój przedw 

acb . '!rzeciwnik nide resd wb 5 anife przys N <:!a wpływu na przy6złe d&yzje Generalnego imperializmowi, 
w 1ezqcym ro 11 o po n nc1 o ensywy . a 
skutek tak znd r ?-'l''1<> unlyw•J krwi i olbrzy
mich strat w ri~• Pri nle wo iennvm zaostrzył 
się również kryzys pol;tyczny i gospoda.rczy 

Trud noś ci misji Schumana 
PARYŻ r;>A,-,. Kandydat na prem:era, 

Robert Schuman. który, po uzyskaniu po
zwolenia parlamentu, usiłuje shrmować 
nowy rząd, S':'Otkal się w czwartek rano z 
opozycją SFIO w stnsunku do i;we~o orogra 
mu gn~pod'lrr7ego c-.. zdan em kół politycz 
nych. pnedłn"'v flki»' s tworzen~ rządu bar· 
dziej n;z OC7Pk1wano. 

Frakcja par'amentctrna SFIO zmuszona 
mimo wszystko do liczenia s : ę z n'lstrojami 
mas pracujących, nie zaakceptowała dotych 
czas programu gospodarczego Schumana, 
jako zbyt podobnego d-0 planu Reynaud. 
k tóry staJ się bezpośrednią przyczyną upad 
ku rządu Marie. Przypuszcza s1ę, że w ra 
zie odmowy S'Jcjalistow wejścia do rządu 
Schum11na. spróbuje on powołać do życia 
qabinet, skłarlający s' ę tylko · z NRP lub 
z MRP w koalic.;i z radykałami i niektóry
mi innymi ugrupowaniami parlamentu. 

Tymc7asem staje s ' ę coraz bardziej oczy
w 'ste, że polityka, Jaką oroiektuJe Schu
man, natrafi na zdecyd )Wany opór ze strony 
zwiazków zawodowych. nie wyraczając For
ce Ouvriere i zwią7.ków k:itohckich Gene
ralna Konferencia Prarv cloma!?a s1e usta]e- ~ 
nia minimalnych nłac ria o,;~iom · e 13,500 1 

franków miesięczn i e- a F'0rrP Ouvnere ugt;i 1 

!iła to minimum „„ 1 :'!? ~ n fr:in1'::ów Obecnie : 
ri:!n 'myrn nł<>n urvnn ... 1 '0.500 frankow mie- j 
~ ; eczrue. 

31 sierpnia 1948 r. zmarł 
• 

Tow. ANDRZEJ ZDANOW 
członek Biura Politycznego i Sekretarz. C. K. 

Wszechzwiązkowej Partii 
Komunistycznej (bolszewików) 

jeden z czolowy~h działaczy międzynarodowego 
ruchu robotniczego 

jeden z najwybitniejszych budowniczych 
· Związku Radzieck~go 

nieustraszony obrońca Leningradu 
nieugięty bojownik o wolność ludu, 
o trwały pokój i socjalizm 

Cze.ść .leqo pan1lęcll . 
Komitet Centralny 

Polskiej Partii Robotniczej 

KOMTTE'T f'EN""'łALNV 

POLSKIEJ PARTU ROBOTNICZEJ 

• 
* • 

Do Wszechzwiązkowej Centralnej 
Rady Związków Zawodowych 

Moskwa 

Wstrząśnięci do głębi serca Za.Iem z po
wodu śmierci. towa.rzysza l\ndrze.ia żdanowa, : 
wypróbowanego przywódcy klasy Tobotnl· 
czej i niestrudzonego bo.iownlka o pokój 
ludów, o lepsze jutro i nowy spraw:iedliwy 
ustrój suołeczny, łączymy się z Wami w źa.. 

tobie, Tow. Żdanow był jednym z czoło· 
wych budowniczych Związku Radzieckiego 
- ostoi pokoju i postępu. 

Zarząd Główny Związku Zawodowego 
Praoowników Przemysłu Włókienniczego w 
Polsce w imieniu trzystutyslęcznej rzeszy 
zorganizowanych włókniarzy polskich prze• 
syla Wam „tębokie wyrazy współczucia 
z powodu bolesnej straty, jaką poniósł naród 
radziecki ze śmiercią towarzysza Żdanęwa, 
nieugiętego bojownika w walce z nitlerow
skimi najeźdźcami, w walce z faszyzmem, 
imper~lizmem i reakcją, w walce o między 
narodową si>lidamość ruchu robotniczego. 

Za Zarząd Główny Związku Zawo· 
dower,-o _ Pracowników Przemysłu Włó· 
kiennia.eJQ w Polsce 

Przewodni.czący 

ALEKSANDER BURSKI 

Generalny Sekretarz 
. ANTONI ANIOŁKIEWICZ 
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Nr. Mt 

R k • k • k d • d w 11 ł Wydobycie węgla ea CJa amery a.ns a rzy prze a ace m WARSZA'!A8!~pn~~„::~„„yo1 .... 
Mob.·11·zacJ·a Ku-Klux-Klanu do rozbi1· ania wieców kandydata Partii Postępowej · gkiwy wydobył w si·enm1u. cb. 6·011·501 "°11 

węgla komiennego, wykonu1ąc 101,1 proc. pia BIRMINGHAM (ALBAMA) PAP. - Ja;j( do, 1<111owym. Równocze!fnie Ku-Klux-Klan 9:1"1'-i:i Nie zrażając się tymi P17e<:iwno.ściami W~lr nu produkcyjneg-0. 
nosi korespondent PAP i-Owar2)75zący Walla- Murzynom, biorą<:ym ud2ial w zebran.1a<;h lace odbywa w dals2ym <;tą9'1;1 Wl~Ce w ~~a- s h h t I os' •• 
('e'owi w jego podróży przedwyborczej na po Wallace'a re.presjami. Mimo to trekwen71a stac~ Alabamy, gl~ąc, ze Jed"'(1} 1 ~ wsp~~r~ C aC Da W O ll C 
łudniu Arne.ryki, reul«:ja ()fllerykań.,ka uży1H1 M11rzy·nów w North Carolina była bardzo licz wy_siiłek m~.!I pra~u1.ci_cych bez rozn1cy ~~a/ne BERLIN PAP. - Z Frankfur·ru don06Z.ą, że 
wszelkich środków, aże/Jy nit' dopu.~.lić do ii~. ł;tanowiąc. pololl'.ę slpchaczy. Leadera Par• sko:y, moze Zfnienic gospodarcze i "° I uniewinn.ion prae'Z sl\od deno11.Zyfikacyjny clI. 
kontaktu Wallace' a z jeqo wyl>Orcnrm. Poli- l11 l'o-s>tępowe J. W Jedny~ .z m1<astecz·ek gru· ob~~ Południa. il( h Alaibamie udaje Hjalmar Sdi'acht został wypu611.(:zo.ny na wol· 
cja w Birmingham i w GJaclston (silan Alaba- pa 1.aplaconych wyrosbkow z.a.atakow~·ła mu- . a .ace J?-0 su .ce;;ac . w. . . . \ .. awairtek południ.u 
ma) nie dopuściła clio wysląpie1i Wallace'.:i. 11.ył.nki~go cltialacza partii postępowe]. su: do stanow Lmzia.ny 1 M1ss15lpp1. nosc w po · 
Pollcja zażądała ro2d2i-eJ.enia publiczności na 
białą i czarną. Ponieważ w stanie Alabama 
obowiąn1je dvskryminacyjna u-sot•awa antymn
r1.yńs<ka, zabraniająca pwebywa.nia Mmzynów 
wspólnie z białymi na jednej sali, Wa.Jlace 
zwoływał zg·roma<l7enia pr7.edwyborcze na 

Uroczystości żałobne w Moskwie 
placach pod odkrytym niebem. Ale. i w ,tvm (Dokończenie ze sir. 1-ej) 
wypadku policja zażądała o<ld1.ielen.ia Murzy czych radzieckich sil zbrojnych i duszą boha 
nów od białych szumami. Na 'Znak prolest11 Lerskiej obrony Leningradu. 
·wail:ace, któ.ry. jeszcze uprzednio o~wia?czył, j . Po zamknięciu akademii .żałobnej, generalis 
ze nie zgodzi się .na za.c;lną .dyskrym1i:-ac1ę ra-

1 
s1mus SLalrn, Mołotow, Be.flla, Malen.kow, Wo

sową, nie wysląp1/ na publicznym wiecu, afe, K d 
1 

• 
wyg1osi1 przemówienie radtowe. OD O e DCJ e Z 

W swoim przemówieniu r.adiowym Wallace 
podkreślił„ żę władze uniemoiliwiają mu prze 
prowa<t-zenie zebrań przedwyborczych, gdyż 
1.a tym kryją się°'%llipełn.ie określone cele. Trtto 
sty stalowe, panujące niepodzieln.ie na polu
dniu Ameryki, wid'ląc o-llP!"zymie zain.tere.sowa . 
nie programem part.ii postępowej wśród wy
borców, wolą nie dopuszc10ć Wallact-'a do 
glO.'ff.I. 

Wallace zwrócił też uwagę w „woim pne
mów!€n!u, że je<len z komentatorów rndia a
merykańskiego, będącego rzecvnikiem ;>0tP,L
Tiego stowarzyszenia :producentów, I. zw. NAM 
<'llwarcie W"lywał do a«:tów gwałtu przeciw u
c.zestni;\com rz·e'brań przedwybm<:zych WalJ.a
ce'a. 

Już po roz:poczęoi·u podróży w •• nacc'a po 
południu Amery·ki, otoczenie jego wielolnol-
11ip zo-;talo ostrzeżone, że „demokraci" stam1 
Alabama dążą do sprowolrnwaDla z,ajść Da Ile 

30-letni jubileusz 
Komsomołu radzieckiego 

MOSKWA PAP. Komitet Centralny Wszech 
związkowej Komunistycznej Partii (bolszewi
ków) powziął uchwałę w sprawie uroczystego 
uczczenia rocznicy założenia WszedlZwiąz-

MOSKWA PAP. - Z całego świata n:ide
sily kon<lolencje partii komunititycznycb licz'.. 
DH.h krajów z powodu zgonu Andrzej<1 Żda-
n·; wa. 

WszysLkie depe.s2e kondolencyjne stwier".lla 
ja że zgon Zdanowa 6ta.now4 ciężką ~·~rntEl dla 
kf·nrnnistów i dla całego ruchu demok«t 'Y<'Z
ne.qo w~ys.tkich krajów. Kondolencje nade
,;iali komuniści z Chin, Japonii, Aust~ii, \V:el• 
k·iej Brytanwi, Holaudii, Fra.ncji, Finlan.Ji \·, Al
lrnnii, IlutgMii itd. 

KONDOLENCJE Z PARYŻA 
MOSKWA PAP. - Telegram CK Francm

k·iej Parli4 K01mmistycz.nej, po wynzach 
wspólcmcia pod adresem generalis.simu6a Stil 
lina, partii i narodu radziookieqo, oświadcza 
01. ;n.: „Cale :lycie Andrzeja Zdano\va było 
nieprzerwu.nq pracą 11<1 rzecz Związku Radziec
kiego i nu rzecz mio;<lzy11a101Jowego ruchu ro· 
bot niczego. 

Nie 'Z<ipomnimy roli, jaką odegrał Żdanow 
na historycznej konfernncji pa.rtii komuni~ty~ 

W· Jerozolimie 

rOi!lt'l.ylow, Mikojian, Kaga.nowi-cz i ?o.wstali 
członkowie Biura Polityc'Zne-g.o schodzą z try· 
buny Mauzoleum i pnen~ą ł·rumn~ ze ~w.Io 
kami Zmarłego pod mury .kr-emlow'-!>k1e. Wsrod 
grzmotów salw honorowych zwłoilti_ Andrzeja 

całego świata 
nych z 'W·rześn.ia 194·7 roku i na6tępnie w 
d<ł:iailalruości Bitna. lllformacyjnego. Przykład 
życ.ia Zdanowa sta.nowi dla komunttitów fr6;n· 
cuski<?h n.atchntien;e w kh walce o umocrue
nie a.ntyJmperiaJ1.&tycznego oboro Jemokraty
cz.nego i o niezawisłość naro-OOwą Francji". 
Pod telegramem widnfoje podpie generalnego 
sekretarza Frnn<:nsk!ej Pa.rtiii Komuni4!-tynne.j 
Thor&Zn. 

KONDOLENCJE Z LONDYNU 
MOSKWA PAP. - W te.le.gramie, skiero

wanym Da ręce general4ssimusa Stalina, Ha·r· 
ry Poflit w imieniu na.rodowego komitetu wy
konawcze-g.o Brytyjsk~i Parti~ Komu.nis'vc-z
n.ej etwierdza m. in.: „Nie tylko lKlród radzie.c 
ki, a.Je J k/a!IO. robotnicza całego §wiała straci
ła ulalenlowane-go, mężnego przywódcę. Słu
bujemy, ze będziemy kontynuowali jego pra
cę w walce przeciwko kapitalizmowi i impe
rializmowi, o n.iezawislość narodową, o trwa
ły pokój, o demokrację ludową i zwycięstwo 
soc iałizmu". 

Zdano·wa zostały pochowalM'! o.OOk grobów 
wrieJ.kkh działaczy komuruizmu - Sw.i-er<łło· 
wa i Kal.i.n.i.na. 
Następnie prz,eoz Płac Czerwony w zwartym 

szyku przooiągają formacje garnirzonu 1!1.06· 
kiewskiego, akademii wojskow€j, piech<;>•tY: 
kawalerii, artyleri•i, skł.ad.a.jąc h<>łd pam1ę<;"1 
Zmarłemu i dokume.ntując siłę ~ pot~ę ZW'iąz 
ku Radzieckiego, stoją.c.ego na <S>lir.aży pokoj.u, 
realizującego wielki-e ideały, o które wa!C'Zyl 
Andrzej Żdainow. 

• •• • 
MOSKWA PAP. - Ze wMystki~h 1epuhl~ 

i miast e'.wiązku Raóz~ckiego nadchoh'\ .,...ie· 
don: ;:. śoi o ałademiach żałobnych ku czci A:n
d.rzeja Zdanowa. Mówcy podkreślają; ±e śm1ert 
podia wiła ws'l:ystkie ktdy Z wiąz.ku ~ adz;ecitie 
go jednego z najcem'łiejszych przywódców. 
Również lud.no-ść wiej&ka cu:i pamięć Andrz.e 
ja Zdan<>wa. 

W :Mo6kwie odbylo się specjalne po6'.e<łzt'!· 
n.ie prezydium a-kademii na którym obecni by 
li najwytb.Hniej5i ucze!'li radziee<:y. Pr:r.e'l\'od
niczący Akademii Nauk ZSRR, - Wawiłnw. 
stwierdził, że iDauka radziecka ni-e?.wy'.!:le boleś 
.nie o<lc:mła strali:, gdyt Andrzej Żd'!no• n· 
t:z)myw.a..ł zawsze ścisły kontakt z nauką i pa 
ma9<1ł uczonym do rozstrzygania w·ieltt słom· 
plikowanych problemów. 

kowego Komunistycznego Związ.ku Mlod'l:le- Żydzi i Arabowie zoodziłi się na zaprzestanie ognia • y. przypadającej na 29 paźdz·iernika. Uchwa- e 

zapanował spokój 
Mini.ster.stw() Spraw Zagr<inicznych ZSRR 

stw•ierd~ w &wym nek.rologu, że oli'lrflo 11rn· 
ca Andrzeja Zdartowa dla dobra ojczyzny r11· 
dzieckiej będzie natchnieniem wszystkich prn· 
cowrok6w radzieckiej dyplo111f1C}i w w!!I~ • 
dalsze umocnienie potęgi pańlflwn radzleckk· 
go, o k<l'tlsolidację ~ięd'tynairodowego froM!I 
antyimperiali&tycznego, o pokój demo)m1tya. 
ny i o współpracę mię<hy DMod.aml. 

la wzywa ws-zysłkie władze i organa pa.rtyj- LONOYN PAP. - Agencja Reoute.ra podaje rozje-mea ONZ w Palestyni~ Bemadotte ndbył 
ne d<'l udz.ielenia organi2acjom komsomol- z Jerozolimy, ·i:e wedilug oficjaln.eg() opubli1rn ro"WJowę 'Z gene.ralnym sekretarz-em ONZ T·ry 
Fk1m jak najwydatniejszej pomocy w przygo- wanego tam komuni·katu, Zydz.i i A'l'abowie gve Lie ,który bawi iu również dit pnlygoło
towani11 uroc-Lysfośd. Komitet Centralny zie- zgodzili się w czwartek w południe na os.tale- wal)ia se6ji Generalne!J(l Zgromadzenia. Po 
<'1ł redakcjom gazet przeprowadzenie w zwią- czne zaprzestanie ogn1ia "' tym mi-eś.cie. O de- tej .rozmowie ..Ber.naootte oświadc:%ył, że szan 
:t!kll z jubileuszem akcji propagandowej e>raz cyzji tej powiadomiono pr.zedstawioie!a. ONZ. se poikoju w Pale6tynie poprawiły 61ię. Jego 
opublikowania na łamach p.rasy mil'l:erialów, W piątek podjęte będą rokowan•ia na temat zdaniem, sytuacja w Pa1-tyniie, jeat obe<:.nię 
poświęconych 30-letniej d'l:iałalności Ke>m io- ro7.s1.erzenia 6lrefy neulralncj w .Jerozolimie. b. spokojna, z wyjątkH?m Jeroz.olłmy. 
molu. PARYZ .PAP. - Pock-.zaoS pobytu vr Pa.ryżu, Be.madotle .nie wie na ra.zie nic o jakichkol BeRLI~ (obsł. wł.) - W()W.Nljw.a M.r&da 

Narady 4 gubern~torów 
------------------------~-------------- w~~~~~·~o~w~~.,~~~~~~e~~~w~B~e~~ 

mi i A.Ta.ba.mi. Będ?.iie on ze swej _strony kon- .się 0 godz. 13-itj i'fr-wał.a do godz. !6.45. Pe 
(y»uowal rnzmowy z prrud$t.aw1oieJ.am1 Ara· d . ało . Cla i JlO>berteo!I. M-Marshalla dla reakcji niemieckiej 

Departament stanu żąda skreślenia reparacji wojen nych 
NOWY JORK (PAP). Publicysta, Jame~· polityki i·eparacyjnej, uwa:f,aj;.+c że w pr.6e· 

Reston, uw,ażany za nieofi'cjalneg:> rzec;mika ciwnym wyµ:idku istnieje niebezpieczeństwo 
departamentu stanu, podaje w ,,New York nil."powo<lzcui,\ vlanu ~arsballe1. 
Times", że rząd USA z polecenia 1-.un~ .• eo~u R<:slon utrzymuje, :f.e jU'J'. w zeinlym l~ll, 

gdy gabinet USA st.udiowal }}10bló'm odszlrn przystępuje do badania kwesUi, czy polityk" ilow~ii, zwr(ic·)no .si~ do Paryż!\ i Londynu 
odszkodowań w Niemczech jtsl zgodna z ce z ,;_0 aaniem zmniejszenii.t, względnie wstrzy
lami planu Mai·shalla. Aclmini„Lralot ·planu m1m.ia ods?.kodówoi1 z zachodnich sire! oku 
Marshalla, Paul H:>ffman, otrzymał polece- pacyjnycb w Niemczech. Oba wspomniane 
nie dokonania przeglądu tej polityki. Wbrew mQCarstwa miały niechętnie przyjąć to ?.ada 
opozycji Wielkiej Brytanii i Francji - jak nie. Gdy g'a.binet był już w posiadaniu do
twierdzi Reston administracja planu kładnych i·aportów o całej kwestii - kon· 
Marshalla, Departament Stanu i Departa-

1 
gres zailldat rewizji ~ksz.łalł11 ~li~yki od

ment Wojny domagają się rewizji obecnej szkodowań. 

Jerzy Korwi!! 15) 

Zabójstwo Waldemara Glilcko 

bó'W i Żydów i zfoży eprawo'l:danie o wyni-1 ~a ?Jl~. ~ner Wlle • T . 
ikach swej mi6ji wraeśniiO<Wej &eo&ji Generalne- w1adczy1h, ze da.lfty oiąig obrad odb.~e ~ 
go Zgroma<Yzenia. w dniiu d'Zi6'iejgrzym. 

Nacisk wojsk powstańczych na Rangun 
LONDYN PAP. - DAienniki londyńe'kie w 

Jepes.1.a.c:h z Bllrm:r zwre.Nją uwagę, że 'Y!~ 
cja polilyc~na .komplikuje się C-Or'lZ bardz1eJ. 
Jednostki woj Je rządowych coraz liczniej prze 
chodzą mJ stronę pow"tańców. Raqd nie panu
ie nGCI sytuacjq. Ostalnie posiedzenie parla
menlu Burniy •Osia/o :ibojkotowane prawie 
przez w zys-tkie ptłttie lewicowe, oo całkowi
cie podwaiylo ai11oryl~I Tl!q<lu . . 

Pras.i b.rytyjska wykazuje wiei~ zanie•po· 
kojenie z powodu n.iebMpieczeństw-a grooą<:-e
go i.nwesiycjom brytyj&kim w Burm.ie, ftl"lł!
k.raczającym 100 milionów rontów 5zter~ift.. 
gów i doID<1g<1 się od .rządu „skute.ew.ej wt..-
weocji". 

Partie lewicowe Burmy domagają si~ wy
włMzc:.:t.en.ia kapitału brytyjr&kiego bee ż-a<11ne
go oószkooowania. 

Glii.eka. / - Moje? - zdziwiłem się .szczerze. 
- Podejrzewał pan go o afekty w kie· - Pewnie. P an już nie należy do :nas. 

runku Krystyny Jeło<vickiej i dlatego ..• - Pan zapomniał o swej młodości. Wyszliśmy 
domyślał się Hennert. na ulicę wskazując więc na miejskie ścieki 

- Tak. Dlatego i z tego jeszcze powodu, mówił dalej - W tych rynsztokach cho
że nazwisko zmarłego powtarzał~ się bar- dziliśmy kiedyś razem, tutaj poznawaliśmy 
dzo często w identycznych zupełnie twier- życie ulicy. Ja zostałem nad tymi rynszt1>-Agresywność Hennerta zaskoczyła wszysl - Nie urządzam sobie kpm z nikogo! - dzeniach. kami, a pan wyjechał w szeroki świat. 

kich w najwyższym stopniu, ale ze zrozu- - zawołał tak energicznie, że nawet sędzia - Czy słyszał pan jeszcze od kogoś i~- - Przecież t o racze~ pan jest z dalekie· 
miałych zupełnie względów nikt nie chciał Nosek, zagłębiony w czytaniu protokółu, nego też coś w tym rodzaju? go świata, był pan na r ob otach w Niem-
oponować przeciw jego sposobowi prowa- podniósł wzrok zn~d stenogramu i ze zdu- - Mówił mi jeszcze o tym Michał Korc. czech, wyjeżdżał pan do pracy w Belgii ... 
dzenia śledztwa. Poza tym sierżant Hen- mieniem obserwował zmiany na twarzy - W jakich okolicznościach? Dziwiłem się jego słowom. 
11ert był swego rodzaju znakomitością w Wieruckiego. Ale malująca się na niej ener- - Tego samego dnia przed rozmową - Mimo to n ic się w mojej sytuacji nie 
sprawach kryminalnych o dużej praktyce gia ustąpiła najpierw z.wątpieniu, a póź- Ekiertem. Spotkałem go, gdy szedł na po- zmienJfo, a pańska uległa zupełnej prze. 
międzynarodowej i powszechnie bar<lzo niej gruntownemu zawstydzeniu. Wieruc- łudniową zmianę do fabryki. mianie, skończył pan uniwersytet, wchodzi 
skwapliwie chwytarto się jego !w1wepcji. ki p1·zypomniał oowiem sobie, skąd wziął to - Czy spotkanie to było przypadkowe, pan na nowe drogi.„ Na n owe drogi.„ -
które były najczęściej zupełnie frat:ne. Wie- pol'ównanie, o które tak uparcie pytał Hen- czy spotykał si\: pan z Korcem systema- jak echo powtórzył z ironią Wierucki, I"ez 
rucki nie był tym wybuchem zdziwiony, ani nert. Lycznie? - Wtargn~ł do dialogu między opan01Waw~y się natychmiast opowiadał 
przerażony. Kiedy niedokończył zdania, 1•0- - Poglądy pana na śledztwo nic a nic Hennertem a Wieruckim prokurator Brzo- dalej: 
stanowił się bronić i bardziej uwliż.&lit: ::Sit:·· mnie nie Jbcho<lz4, pros~ odpowiedzieć na zowski, którego c,-zęste kojarzenie nazwisk - Nasza ojczyzna to ezwonikątna nisko
dzić i analizować zadawane mu pyl.ttni«. moje pytanie! -- nalegał niezmordowanie Korca ze wszystkim.i niemal sprawami sklepiona. izba w suterynie lub. na podd2-
0powiedział prosto i szczet·?.e o wc& 1r.aj- siei·żanl. śledztwa zaczęło dziwić i zaciekawiać. szu. Nawet nie ma człowiek pociechy ze 
szych wypadkach, w dalszym ci1:1gu 1iie z~- Gdy w południe wyszedłem na ulicę, · - Od czasu przyjazdu z Warszawy nie swojej baby. Orze to jak koń, marnieje na 
m'i.erzał niczego taić, ale po~tanowił p1zy spolkałem przed bramą towarzyi;za dziecię- wychodziłem w ogól<t> nigdaie, cierpiałem DF oczach, traci młodość i urodę, kiedy inne 
każdej sposobności demaskować l:łi,dy i cycł> zabaw. Nazywa się Jan Ekiert. W to- bardzo silną migrenę, nikdgo też nie spoty- kobiety są akurat najpiękniejsze... Jeeli 
p,odkreślać to, iż zbrodni nie zdąży] µopeł- ku l'u?.mowy powiedział on mniej więcej w kałem ani przypadkowo ani systematycz- zjawi się wśród naszych dziewcząt jakaś 
nie, nie może więc . również pono$.i,! zt, nii! teu spo::;ób: „Na. wsi dziewczyny rozrabja nie, panie prokuratorze! Wyszedłem po piękność, to i tak posiądzie ją najpierw 
pełnej odpowiedzialności. Zrozuniitt.ł, kit:dy dziedzic, a w mi~ście zamiast bul1ajowa- t.r·zech dniach choroby po raz pierwszy na Waldemar Gliick. .. 
za'Częto analizować jego opowiadam~, jak tych panów dobrodziejów taki na przykład miasto i spotkałem Korca jeszcze na we- - Kto? - wykrzyknąłem w zdumieniu. 
niebezpieczne są słowa. O mały ''.'łOil świa- Waldemar· Gli.ick. Ten ma melodię do tej wnętrznym dziedzińcu posesji. - Nie słyszał pan o nim? To naczelny 
domość tej sprawy nie doprowa<.lzi!a go w roboty, niech się schowają Turki, bracie, - Co słychać dobreg-o? -- :'.aga<lnąłt>m dyrektor u Rosenthala. Wszystkie ładniej· 
przypływie nagłego przerażenia do W.} bu- jego harem, to cała fabryka". gc na przyw5tanie ze zv..yki·'.j uprzejmości. sze dziewczyny przechodzą w fabryce przez 
chu-płaczliwego liryzmu. Rozpoczęte więc - Proszę! - wykrzyknął z tryumfem -:- Nic now„,~o! - oarzekł -- Nudy: Na- jego ręce . .Jak sobie którą upatrzy, to tak 
zdanie urwał i zaczął o wiele chłodniej •roz- Hennert - A więc słowo „harem" padło f!ze życie jeat bar.:lz1) nieciekawe. będzie koło niej chodził, aż ją dostanie. 
:ważać swą sytuację. Wybuch Hennet ta już wcześniej i niewątpliwie trafiło na bar- - Czyje życi~ jest ciekawe? ·- cd po- Spryciarz jest w tych sprawach niezwykły, 
przyjął bez zdziwienia i przerażenia, ale dzo podatny nastrój. Czy to słowo zrobiło wiedziałem na to najzu1_;ebi.ej bez żadnł'j a dziewczyny to i nie bardzo mu się nawet 
odczuł odrazę do tego małego człowieczka, na panu większe jakieś wrażenie? ukrytej myśli. bronią. Imponuje im taki dyrektor, tak 
który wyskakiwał przed nim i niemal gro- - Samo słowo raczej, nie, natomiast I - No pańskie choćlu> i~ o wiele cie· samo pewnie, jak nam ich dyrektÓrs.l(ie 
~il malymi piąstkami. · .skojarzenie tego słowa z osobą Waldemara •kawsze. kobiety, 

• 



„G Ł O, S C H Ł O P S K !"" 
; 

"X 'fron/i,ł . łlPJ~ 
Ob. Wincenty Stępień 

Przykładem dla roi'ników 

Przez współzawodnictwo do odbudowy 
• 

WS·I 
Myśl stworzenia współzawodn!c!wa w rolnictw;e powstała w województw.e łódzkim 

M~.jąc gospodarstwo o powierzchni tylko I Jes!enią 1947 t na skutek· napływających I 
4 ha Ob. Stępień z Dąbrowy gm. Kur.ów (Wie 

1 
z terenu meldunków o tworzącym się sa· 

Im.i) w zrozumieniu korzyści należyte10 prze I morzutnie współzawodnictwie Zerz.ąd Wojc
ch.owyw:mia. paszy i obornika. wybudował w ! wódzki ZSCH w Łodzi rzucił myśl do ujęc'.::i 
swoim gespodarstwie cementową !(ttojown\t: i przez org<,nizację za wzorem przem:vsłu, vspół 

wydobyty przez górnika sprowadzono ko
nie dla w~i. byrlło, bawełnę' dv fabryk, ru· 
dę do hut! 

silcs. D:zięki temu podniósł bardzo wartość : zawodnictwa w rolnictwie. 
prooukow.?-.nego obornika. I ma. dzi:daj spol<ój I N!e mając żadnych wzorów i instrukcji po· 
o dobrą paetę dla. bydła n& okres wiosenno stanowiono wydać do jednostek organi7.acyj
przcdnówltoWy. Cało~ć gospodarstwa świeci nych ZSCh ode7.wę zuchęcaj<>cą do wzmoże 

Oby~·atele Chłopi! Jakie staje przed na
mi :radanie? Stoi szybka odbudowa kra

ju, wsi polskiej, V"~'rwanir jej z zacofania 
i ciemn~t;<'. podnieioienie k1:1ltury i dobt'o-
b. 'hl chłopa. 

wzorową. czystością. n'a wys;lków w odbttclc·v!e rolnictwe: 
„„Wzywa.my Wa11 do w:vścllttt prp,cy z 

rohotnikaml - Oni ~v przem~·śle, my na 
1·0!1". 

Dzielna pracownica 
Społeczna w Czarnożvłach 

Czarnożyły położone w gm!nie Wydrzyn po• 
wiatu wieluńskiego ożywiły się przez swą pra 
cę snołeczną pod dz'.elnym'kierownictwem ob. 
M•n:lne.fowskie,j Eugenii. Dz1ęki jej inicjatyw:e 
i pracy kobiet:v wiejskią zorganizowały ma· 
riel, z którego korzysta teraz najblizsz.a oko· 
rea. 

Koło Gospodyń Wiejskich jest najliczniej· 
sz;m1 w całym województwie bo liczy 70 człon 
kiń, które biorą Żywy udział w pracy społe· 
cznej i prawie wszystkie prenumerują czaso
pismo „Kobiety Wiejskie". 

w:erzyrny że nastąpi dalszy jeszcTP świet· 
niejsz:v rozwój pracy. Ob. Modrzejew;kiej na 
leży się uznanie za tak -Obywatelskie stanowi
sko .Życzymy powodzenia w pracy i dal· 
!!Zych świetnych o!liągni~ć. 

I Skup zboża 
• w Łaskim 

Akcja skupu zboża w powiecie laskim ;test 
w pełnym toku. Uruchomiono 10 punktów '1 

skupu. (Łask, Pabianice, Zelów, Szczerców, 

„Obywatele CltłoJ)i, czhmko\ if' Samopo
moc Chlo)1sk'ej, klcsa rol:Jotllic7.a do vio
d'a, że moi.na prz:\'t11ieszyć odbudowr,. 
WJl)kniarze, mehlo~cy, górnicy, hutnicy. 
stanęli na zew Związków Za.wodo ''Ych do 
w;vecigu t>racy pml hR«lem .,Więcej pro
dukować, lepiej i sz:vbclej". To robotnicy 
w clętltich warunlcaoh w;vfabryk!IWłtli n"m 
.iuł. tysiące maEZYn rolnktych i narzedd! 
To oni dali nam n:iwozy! To za węglel 

.. NiPch gromada z grom.adą, gmina z ami
ną, powiat z powiatem stają do szlachet· 
nej walki o dQbrobyt w1i, o dobrobyt chło-
11a polskiego i naszego kra,iu" brzmi.ała 

c.dezwa. 

Do odezwy dołączono pierwszą lnstr;.ikcję 

PL'v:ołującą dp ?:yda Powiatowe Kom,tety 
W3póJZflwodnic1,.va. 

M W --~----~--.... ~--------,_, ..... ._.......,_.. .......... WEH ............ „ ..... ----.... -----------

Mlyn Zelowie 
należy przekazać spółdzielni 

VI.' Zelowip znajduje się młyn, który przed j 
wc.~ną należał do czte„ech wspólnikó "'· I 
TrM!ch z nich zgineło w czasie woiny, nie 1 

pozostawiając spadkobierców. Jednakże czwar 
ty udz'alowiec ):Jozostaly przy życiu objął w 
posiadanie młyn i zarządza nim do chwili 
ol::Pcnej. 

Moim zdaniem młyn ten którego zdolność 
przemiałowa wynosi 14,75 ton dziennie winien 
być przekazany San'!opomocy Chłopskiej, 

Jak wiadomG wsz.e1k'e młyny od 15 ton 
zdolności przemiałowej dziennie zostały wy-

właszczone ale w tym wypadku brak tej 
ćwlerć tony nie powinien zawaźyć, gdyż jest 
to mienie porzucone, jakim prawem przeJąć 
b.,. miał to prywatny czlowiek. 

Wskazany przy tym jest pośpiech, gdyż 

sprawa 1oczy s'ę prz.eszło 2 lata, a młyn nie
remontowany niszczeje. Zwracam się wi~c 

ta drogą do odpowiednich czynników o po-.v· 
zięcie jak najszybciej decyzji w .sprawie idą· 
cego w ruinę młyna. 

C:r.ytelnik 

Rtuiiec, Widawa, ~ozuby, Lu:omi~rsk, Pru~z- Pau Małuszyń§ki źle W 
k6w, Zapolice ktore do 27 1erpnia zakupiły 
bllsko 4000 ton żyt& i 25 ton pszenicy. 

szkole· go pod_!'rzy 

Najwięcei laKupów dokonał punkt w Ła· 
!lku, bo około 150 ton. · 

Dyrektorem Sz;koły Roln czej w S~dzlejo\\·1-1 ~obie cl1~eb (20 bochenków) by mogły jakoś 
cach jest ob, Maluszyński Edwatd. który r.'l przetrzymać. Ostatn'.o to chłopcy kupują so
naszym teren:e znany jest ze swych reakcyj- bie jedzenie ze swoich funduszów nie korzy· 
nvl'b poglądów. W czasie wyborów ~zr:7e· stając z dotacji, które im przysiugują. Sądzę 
gólnle się to uwydatniło. Zresztą I do d:;;i~iej- że wobec zbliżającego się roku szkolnego 
szego dnia ~tara s!C' nie dopuścić gospod•t.'?.Y ' ~łusznym będzie. gcly powiem, · że ob. Me.-
demokratycznie nastc.wlonych do głosu. ·luszyńsld nie powinien wrli<·lć na nasz teren. 

Obok tego pan l\folus:t.yński prowadzi 7.lą Grocltolski Franciszek 
gospodarkę w szkole. Ja na przykład byłem I Sędzlefowlce pow. Laski 
sam Ś'viadkiem jak dziec; ze szkoły kupowały 
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Niesprawiedliwa komasacja w Węglanach została wstrzymana 

Kilka dni temu don"m1iUmy w „Głosie Chł opskirn" o parcelacji wsi Wcglany i Miech
''" Drewniatta. Nasz. &prawozdawca zamldoił skargi pokrzywdzo~ycb podl'zas komasacji 
błedn;ej~zych gos~oduzy które !kładalf oni pr~ybyłYttt na mteJ!ice prz<'dsta.wlcielom 
władz. Obecnie dowiad!1jemy się, źe parcelacja wsi tych zosta.ła clecyzją Urzędu Woje. 
wódzkiego wstrzvmirna i ulegnie odpowledn iej rewizji. Dzisiaj podajemy d.a.lsze szcze· 
góły jak to parcelacja ta była przeprowadz ana. 

Gdy powstało zagadnienie przeprowadzenia Podobnie przedstawia się we wsi Micchna 

sr.ta bądź nie wiedziała na co podpisuje, bądź 
wcale nie podpisywała, tylko za nich pod
pisał ktoś inny. 

W taki spo~ób bogaci chl~pi os:.:ukiwali. bie· I 
dal<Ów ze wsi Węglany i M1echna Drewruana. 
A że oszukali i skrzywdzili ich i użyli do te
go nawet pana miern:czego to też nie jest 
dziwne - natomiast dziwne wydaje się sta
nowisko miejscowych czynników administra· 
cyjnych, które dopuściły do tak jaskrawego 
pokrzywdzenia biednych chłopów. 

Chłopi bi:dni wierzyli jecln.ak, źe władze 
clernoltratyczne nie drdzą skrz:vwdzlć chłopa 
biednego I po zbadaniu skand!l.licznych sto· 
sunltów unieważnią przeprowadzoną komasa
c.lę i wyciągną konsekwencfe w ~tosunku do 
winnych nadużyć. Nie zawiedli się, bowiem 

komasacji na tych wsiach, in'.cjatywę vl swe Drewniana, tylko że tutaj na lSO gospodarstw 
rece ujęli chłopi bogatsi nic więc dziwnego, - 145 to gospodarstwa od 1 ha do 3 ha, a 15 
że biedacy byli przeciwni komasacji. gdyż to dopiero śrf'dnle i duże goepcilarstwe. Rada 
dobrze pam!ętaH jak prz.ed rokiem t939 w scaleniowa składa się z samych bogatych 
czasie komasacji biedaków rugowano na naj· chcłpów i pan mierniczy znów wykroił dla 
itórsze działki, a chłopi bogacze otrzymywali bogatych najlepsze działki, a biedaków znów 
najlepsze ziemie i co najważniejsze zostawali przeznaczono na piachy. Mając tak widoczne 
ns starym placu. Nie pytając się jednak o korzyści bogacka rada scaleniowa postano
zdanie biedaków przystąpiono do scalania i wiła jaknaiptędz.2j wejść na nowe działki. 

efo wsi przyjeC'hał mierniczy pan Grzybow· W tym celu w sposób podstępny zebrano pod
ski. Odrazu zaczęli krzątać się koło niego pisy w lic7.bie 50, że są oni zadowoleni z ko-

koma~ac;!'l. została wstrzymana i przeprowa
bogatsi a biedacy z zan:epokojeniem obser- m:;isacji i proszą o wprowadzenie ich na no· dzane s4 dochodzenia. 
wowali jak wytycza nowe granice, wymie- we działki. Po sprawdzeniu na miejscu oka-
rza i bije paliki. w czasie tych czynności zało się że tylko 20 pod.pisało świadomie, re ROMAN BUKOWSKI 

pana mierniczego widzieli coraz. wyraźn'.ej, że 1 11-1111-1111...m1111-1111-1111-1111--1111-.1111-1111 

Teren powitał rzuc.one hasło przychylnie. 
We wszystldch powiatach p1lwstały komitety, 
złożone z przedstawic:eli partii politycznych 
i instytucji społecznych, by realizowano ha· 
sla zawarte w odezwie. 

Prezydium Wojewódzkiego ZSCh w Łodzi 
powierzyło prowadzenie akcji współzawod

nictwa ob. v·prezesowi Potapczukowi Maria· 
nowi i inż. Jerzemu Krautforstowi. Do pra· 
cy powołano komisjE: z.łożoną z fachowców 
Zarządu Oddziału Woj. ZSCh w osobach inż. 
Jerzego Ktautforsta, inż. Jana Langicra, inż. 
Fortunata Baykowskiego i inż. Jerzego Sofl
ty, która opracowała pierwszą instrukcję 

w<półzawodnictwa i jego zaciania. 
Ustalono następujące zasady: 

1) Celem współzawodnictwa w rolnictwie 
jest podniesienie produkcji rolnej . 

2) Współzawodnictwo to winno objąć 
wszystkich rolników zorganizowanych 

w ZSCh. 

Współzawodnictwo ro7,wJjając się winno wo 
kół naHstntn'.t'.!)szych spraw takich jak r<lzhu
dowa Związku Samopomocy Chłopskiej. spół· 
dzielo-zości wiejskiej, zastosowanie nowocze· 
snych metod i sposobów uprawy roMin, hodo· 
wli, ogrodnictwa, warzywnictwa, uprawy ro
ślin przemy~łowych itp. 

Ro'!b\ldowa ZSCh winna nri~tępować po· 
przez wzmożenie działalności ;stniejąc~'ch 

kół, zakładanie nowych, zwięk><m"niP ilośN 

członków, uflktywnienie pracy zar?l'!dów or;i7. 

poprzez należyte wykonywanie wszystfich 
prac organizacyjno·społecznych. 

Współzawodnictwo winno pr:r.yc7.ynić s'.ę do 
ro1.wo.iu spółdzielczuści i więknego je.i po
wia~ania z ZSCh Postanowiono tutaj zwięk
szać ilość spółdzielń, filii, zwiększać ilość 

członków, dążyć aby każdv członek ZSCh był 
c7.lonkiem spółdrielni : odwrotnie. Współzawod 
nictwo w:nno również objąć pracę Ośrodk6 v 
Maszynowych, oraz gospodarkę na resz.tów· 
kach. 

Podniesienie produkcji rolnej ma być osi -
gnięte przez współ7.11wodnictwo w uzv~kimi'l 

jakna.1większych plonów z hektnra. 7.Rltł3rla
nie stMów kompostowych, budo•Nę k'~rnrń i 
gnojowni, użycie masz~·n jak ~i wn:k 11v itp. 

Wre~zcie je.qt w5pÓl7.awodn'<:!wo miPrln 
powiatami. !(minami i mi~dz.y posz ·ze ólnvm' 
gospodarzami. 

Wyniki wsoół?.awodn:ctwa po~i-nowknn o
ceniać ilością punktów. prem'ując \\T7'zymi 
liczbami prace pierwszoplanowe w oclhudowit> 
rolnictwa. 

Norm nie u!talono, a prŻyjęto zasadę „kto 
wiecej zrobi". 

Do współzawodnictwa wyz,va.no Zarzącl 

Wojewódzki ZSCh w War!lzawte. 

W toku dalszych prac ustalono wmrv spra· 
wozdawczości. Wspólzawo<inictwo n1sz~·>o. 
W każdym pow'.ecie powstał Powiatowv Kn· 
mitet współzawodni~t\va. który powoła! r!.:i 
pracy gminne i. P,"romadzkie Komitety i pr::ica 
ich wszystkich dała widome rezultaty, 

Po zamkn'ęciu prac wspól7.0 wodnictwa w 
I półroczu bieżacego roku należy stwierrlzic<, 
iż współzawodnictwo to w z.n::icznym stop
niu przyczyniło się do uaktywnienia personelu 
instruktorskiego, co w efekcie dało rozszerze 
nie zakresu działania pracy, lepszego jej po
wiązania z terenem i w rezultacie wpłyn~lo 
w znacznym stopniu na wykonanie planu 
pracy i w wielu wypaclkarh na znaczne prze· 
kroczenie ustalonych norm. 

Inż. J. K. 
1111-11 

ohecnl" scalnnle nil' różni się niczym od sca·' w · • tk K r I ' 
. l :oiń ~pi'zect 1939 r. Trwoga W7.rosła, g:dy ma I ą . u r z D o w 
~:~ek;n~;~hs1~i:~ i;:i 8pt~z~~~t:cc:~n~:ł:ó;r!:~ ~ . ·~li• 

• nie wszystko · i est w . porząd u 
htidowę, że otrzymaE óni najlepsr.ą ziemię I Zn<tlazłem ob. Karbowiaka w polu, gdzie wne czworaki dworskie. Wymf\\ają one :e· 
najlepsze łąki mimo, ~e przed tym też IY\iell j>lko mechanik zesnołu Krześlów dogladał montu, w przeciwnym wypadku zawali aię to 
pia~hy teraz ich nie me.ją. Dwu lub cztero pracy młocarni i lokomobili, która co chwl!d t@k. jak miesz.k11nie ob. Włodarczyka, ogrod· 
morgowi otr1.vmali pi~chy I zostali prMrzu- zatykała się ( co robić - starość nie radość). 11ika, a jednocześnie przewodniczącego Komi-
ceni na przys'.ółek w góry i<dz'.e !\ie ma wo· Wstępna rozmowa jest jak zwykle dość tetu Folwarcznego. 
dy. Na d<"bitke chl°"om, którzy mieli 1,56 ha kłopotliwa bn przecież trudno każdemu uwie- - „Gdy dach runął .:__ mówi ob. Włodar
ubylo ziemi nier~z 30--40 arów. Powstał la· rzyć, że redaktorzy ,.Głosu Chłopskieio" to czyk - na szc:tęście nikogo nie było w do· 
ment. i narzekan:e, zmieniono radę scalenio· wlaśnte tak n::i rowerach na~le się zjawiają mu, ale zn·s~czylo m' sprzęty i to porządnie. 
wą, biedne kobiety i wdowy biegły z płaczem w polu. Ale wreszcie ob. Karbowiak nabiera Teraz mieszkam z dziećmi w altanie w ogro· 
do mierniczego Grzybowskiei:io który jak już! zaufanla i chwali się przede mną &rodnym dzie - o proszę popatrzeć". 
poprzednio pisaliśmy odnosił się do nich bar- owsem. 

dzo niegrzecznie i cz.ęsto wręcz po grubiań- _ ,,Patrz pen, n'e zna.ldz.Je się kłos, gdzie 

sku. by nie hyło przynajmniej 40 ziaren, a mó-
Krótko mńw!ac na 80 p:ospodarzy z tej ko- wili że nic się nie urodzi". 

m'1~acii zadowoleni s~ tylko: 
Rzeczywiście owies dorodny, 

1. Gaworek Tomasz, który ma 11 he, 45 - „u nas w tym roku żniwa przyniO'sły 
arów (gdy szło o świadczenia rzeczowe m!&.ł o przeszło 80 procent lPpszy urodzaj, niż w 
tylko 4 ha, do podatku wykazał 7ha, a gdy ubległym roku, a i w ubiegłym nie było zno· 
przys2'.łO scalenie wykazał, że 11,45 ha). 2. wu najgorzej - mówi mói rM.m<'>•;,,ca. -
Jóźwik Stanisław 12 ha, 3. Będkowski Ka- Majątek nasz posiada ·~-3 :.ia :z.iemi. mamy 
zimierz 12 ha. 4. Caban Józef 12 ha, 5 Wia· 30 krów i 13 '-oni. •.naczną ilość świń, jed
ta Jakób 10 ha i trzech Innych, którzy są tak nym słowem na gospodarkę nie można na· 
bardzo zadowoleni, że nawet zaczęli 31~ już rzekać. 

budować, mimo, że ostateczn~ nie zostało W trakcie rotmowy dowiaduję się jednak, 
rozstrz.ygnięte, gdyż biedacy nie chc:ą uznać że na coś narzekają, a mianowicie na złe 

takiei komasacii i wola oozostać r>n at.ArAmu„ warunki mieszkalne. Mieszkania - to sa da-

Rzeczywiście. mieszkanie „wysoce roman
tyczne•·. Do budki strażniczej ogrodu prn• 
„ •l'-dzi wspaniała kryta dzikim winem alej-
ka · 

Okręt: PNZ·tu mógłhy się 7ająć mieszka
n"m·: p1·acow·11ków i studni ą ~"'Ż prz.y ok:;izj;, 
"o c'otychczas r'obotnt "J' używają wody z dr"!
nów. co chyba n'e jest znów najzdrowsze. 

Również nie bardzo rozumiem czemu na 
świetlicę wybrano taką prawie budę, czy nie 
można było znaleźć pokoju w pałacu. Dl.ie·' 
ciniec trzeba by zorgan'.zować i 'to koniecznie 
.mależć winlen pomieszczenie właśnie w pa
łacu. Niech robotnicy czują, że w pałacu 

teraz oni .gospodarzą. 
Dowiedziałem sie i o innvch rzeczach. ('o 

do których prz.yrzekłem „pod słowem", 7.e 
nikomu nie opowiem. Mianowicie, że gonel
nie rozpoczęto rcmr:ntować dopiero teraz, e:dv 
okres kampanii jesiennej jest już za pasem. 
Poinfor?l'lllwano mnie również, że z wydzler· 
żawionymi wisienkami (24 drzewa) za 3 ty
siące złotych też n'e jest wszystko w po
rządku. Wydaje się więc, że w Krześlowie 

należałoby to i owo zmienić i uleps1..yć trochę 
gospodarkę. 

(Sm) 

Budowa szkoły w Rokicinach 
Gmina Łaznów postanowiła wybudować no 

wy budynek szkolny w Rokicinach. Sprze
dano na ten cel 10 morgów ziemi gminnC>j 
za 2,5 miliona złotych drogą licytacji. 

W nowym budynku szkolnym będzie się 
mieścić szkoła podstawowa. oraz gimn!'lzjum 
hąndlowe. które do tego czasu n:e . ma odpo
~'.iednlego budynku, aby mogło pomieścić co
raz większ1 napływ uczniów przeważnie ze 
S?koły podstawowej z Pop'.elaw. Łaznowa 1 
Rckidn. (jol 
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amrę°Ci-tow. ·AndrZe1a ŻdarlOWa 
C'ężka żałoba okryła klasę robotniczą ca- ZSRR, był on równ:e'i jednym z najwyhitnriej- czeństwo, zagrażające pokojow' i n;ir<'<hm,' ofiarne] walki o wyzwolenie narodowe ? .;pn-

łego świata, wszystkich spragnionych pokoju, szych przywódców i działaczy· mię.dzynaro<lo- ale tchnął również w : arę· w szereg• idas\' ro- 1 lecz.ne. po_dz1w;.al wyniki ich pracy w budo· 
wszystkich bojowników postępu i socj;iJ'izmu. wego ruchu robotnkzego. bot;,;cze1. w 1 a:·ę w siły pokó•u . w arę w moc w.e Pol6ki Ludowe1. 
Zmari jeden z n.ajwy·b:tmejszych ludzi Zw·ąz- Gdy w wyniku przełomowych zwycięstw parti1i ma•rksistcwskich, reprezentu:ący<:h mte- Do ostatniej chwili 6we_go żyda znajpował 
ku Racfrzf.ockiego i międzynarodoweqo ruchu Armii Radzieck;ej hitlerowskie Niemcy zo·sta- resy s.po·łeczne i narodowe w6zystk.ch ludów s . ę Andrze1 Zdanow w_ pierwszych szeregach 
rohotniczego, jeden z ty~h. którzy u boku ty rozgromiOllle. anglo-amerykańscy podżega- św:cta. walczącego z impenallzmem 1 reakc;ą hprole-
w;elk1ego Stalin.a dżw 1.gaJ·ą na swych bar- , · ,,W o.becnvch warunK.ach kra 1·e imperiali- ta ria tu m.ędzyna.rodowego. w p1erws7,yc sze-
k cze wojenni zaczęli organizować nowe spisKl 

ach_ ciężar wa1ki o pokój międzv narodami, wojenne, odbudowywać agresywne Niemcy i stycme. jak Stany Zjednoczone . Anglla 1 bli reqóch h-Ojown·: ków. walczących o prn',"il. na-
walki o zwycięstwo, o dziel') marksizmu-leni skie im państwa stają s i ę n,i ebezp;ecrnymi r<H16" rlo suwerennego : niepodlegle90 zyc1a 

pop'erać ich rewanżowe tende.ncje w wa.run-
nizmu, o socjdlizm. kach rozb:cia świ -ata na dwa ooo:zy impeda- wrogami n.epodlegtośc: i Sdmonkreślen:a na " po kr i i pos1qp ludz.kośc1. 

Trzydzieści kilka lat stał Andrz.ej żJanow I l'zmu i dem.oktacji _ Pol6ka Pa-rtia Robotni- rndów. gdy natom'ast Zw:ą1ek . Radz:erk; i \'Vierny ;.yn W 1elk.lej Rewolucji List0parlo-
w pierws:zych szeregach budowniczych zw ąz- cza wystąpiła z inicjatywą zwoł-a.nia narady kraje. nowe • dem0kr°:cj.; są n ezawridnvm "ei. w ·emy syn i współbudown:uST Partii Le-
k~ Rad.~it"<:-kie~o. Trzydzieści k:Jka la-t w~lnyl szeregu partii komunistycz.nych i robotm· oparciem w obron:e mwnouprilW'.\ en:a : sa- nin<1-Stahna. stal Andrz.ei Żdanriw dn ostat-
mezmordowanre 0 5twor7enie z.e Związku Ra- czych. Na lej to pierw&zej po woj.nie narad7'ill . mookreśl?n:a narodów" - mówll wówczas nich chwil swego wielkiego życ•a w p•erw-
d.zieokiego_ tak:ej . potęgi, takiej ostoi klasy rewolucyjnych part~i klasy· robotniczej An· Andrzej Żd<.inow. szych sze.regach budowniczych kraju zwyc1ę-
ll'Obotn:czej całego świata, takiej o.stoi prikoju tlrzej żdanow wygtosił .programowe prrnmó- W walce o 6łuszną sprawę cecłiowal_ An· sk:ego socjalizmu, 
i soc.jali.zmu, o którą rozbiłyby się wszelkie wien'e, W· któ~ym ujawnił wszystkie s.prężY'llY· drzeja Żdanowa temperament urodzo.nego re· jJ"{J<5tać te!;o w:elkiego bojown'ka khisy to· 
~iły imperi.aLzmu międzynarodowego. Przy dzi,ałają,ce pu.eciwk'fl p·o.k-0jow; .. Ują't"nil zbrod wolucjomstv, zniewala~ący ogro-mną s;lą prze botn1cze;. wyb;tnego d-r:a.Jacza międzynarodo
J-ego wybitnym w.spólurló'ł:ia:le wzn!es;ona ro- ru:czs zamtąry imperializmu amerykańskiego. konania. W osob:stvm zetkn'ęc;u wykazvwal we.go ruchu robotn:<'zeqo przyświecać będz:;e 
stała. tw:erdza, która w C7a•s;e o·Sl'l.Łniej WOJ.ny jego przy9.o,towainia do uja.rim:enia E;iropy, w'eiką w:edzę teore-tycZJlą. qłębo.ką inteHgen- ludzio m pracy, bo jowmkom o socjalizm. o po
:&WyC'lęsko stawiła c7;0!11 nawale f.aszvstow- do krncjaty prz~c.w ZSRR i krajom demokra- cję . a przy tym ujmują<: ą skmmność w sto- kńi : s.nwerennn4ć n-amdów n.a całym śwoecie, 
8kiej, tw;erdza ni·eza wisłości na•rodów Zw:ąz- ej-i ludowe I·' An drze i Zdano w ,n\e tyJko •Jzbro- sunkach z ludźmi z towarzy'szami. . Pami ęć o_. nim na .zaw1;ze poz-0·s~a nie drr.ga 
ku Radzieck iego, twie-rdza obrony wszystk ich il wówczas m:ędzynarndową kclai;;ę robotmczą Andrzej Żda·now darzvl wie\ką sympat•ą naszej Partii ; walczą<'ym o soqahzm masoro 
:narodów świata. i s:ly p<Jstęl}u, nie tvlko u!awnił niebe7.Pie- masy pracuią<'e Pol-ski. Znal dobrze dzieie ;<'h prarn'_ącym Polski. 

Swe nieprzeciętne zdolności, swą olbrzym'ą 1111111111111111111111111111111111111im1111111111111111111111111111mm111111111111111111n11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111t1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

wiedzę, swe wielk ie od<lan:e sprawie m(!rk-
6izmu-leninizmn, swą kip:ącą energ i ę. pośw·ę
cił Andrzej Żdanow wielk :emu celowi- «bv 
Zw. ązek Radi'-ecki stał s:ę tvm, · czvm 1es·t 
diiś - przoriującym k ra !em socjalicmu kr-o
czą-c.ym ku ust·rojowi kom•tn istvcznemu kra
j~m, który napawa wiarą i nadzie j ą w~zyst
JCich ludzi pracy w świec.ie, kra jern prz,>du;ą- I 
CYJ1.1 ludzkośc:. I 

Dokąd polityka Watykanu • zmierza 
Zabiegi o sympatie Niemców kosztem Polski 

Wszędzie, gdzi·e bvł, wszędzie, dokąd kie
rowal·a go Pa.rt·i a i Stalin, był on ośrodkiem 

· mobili?.ującym i przewodzącym ma6om pracu· 
jącym w ich walce o wszechstronny rnzwó i 
kra.iu. Anclor7ej Zdnnow ktarll kam;eń węg iP I: 
ny pod se tki fabrvk radzieck eh. Poci jeqo 
kiErownictwem rozkwitały pola tvs i ęcy orzo
dujących kołchozów. Pod jego · przewf)dn '.c· 
twem potężn : ato i roslo miasto Lenina - bo
haterski LeniJJqrad. Przv jego wybitnym wsoó l 
udz •. ale wvchowvwalv się zarówno kadry bu
downiczych ZSRR, jak i bohaterskie szereg 
Armii Radi'eckie j. 

U boku Stalina, jako jeden z jf'go najbl i ż· 
11zych wspólr>racowników, budował Andrzej 
Żdanow wielki\ Ws1echzw i ązkową Komuni
styczną Partię !bolszewików), wychowvwal jei 
kadrę, cementował jej s?-eregi tizbraial ie ide 
ologiC'Z:Ilie, ks?ta.ltqw;il w duchu bez wzg' ędne j 
wierności i<loom ·marks '1mu-leni'!l i1.mu. ·w du
chu bezwzględnej walki z. wrogami kla:sy ro
botniczej- i mas lurlowvch. 

Andnei Zdar:.ow bvł worlzf'm i ofiarnvm żoł 
nierzem sprawy so<" :i1 J<1mu , w'ernvm nc7.n.em 
Stal~na, gotowym w ka ·i.dei chwili st;inać z 
bro.n.ią .,,, n;ku w pie-rw.s1ej l;nii bo ;owników 
swej rad?:ieck:ej o jczv2ny. W n.a jciężs'!'.·,rrh 

6tóp do głów bandv hit.lerows.kie stanEJlv u 

Rzymski korespondent poważnego tygodnika amerykańskiego „New Repub/ic" do· 
niósł swemu pismu, że wysiłki polskich dygnita;zy kościeinych, zmierzaiqce do ZMIANY 
POLITYI<I WATYKANU W SPRAWIE NIEMIECKIEJ, pozostały ca/kow1cie BEZOWOC· 
NE. Według cytowanego tu pisma, ta p()/i tv ka nie tylko nie ulegnie zmianie w kierunku 
dla Polski korzystnieiszym, lecz - przeciwnie - BĘDZIE ZAOSTRZONA I WZMOZO
N A. Watykanowi bowiem w chwili obecn ei wieży na POZYSKANIU SYMPATYJ .11./IEM 
CÓW - 10równo kntolików, ;ak pro te stan tów - co miałoby być rekompensalq za utra· 
tę wp/ywów w państwach Europy Wschodniej. 

N a poparcie swych twierdzei'l, ~orespondenl 
,.New Repu bi c" pr;r.ytacz.a &?ereg ostenta

cyjnych posumęć politycznych Watykanu, jak 
głośny !:st pd1J.eża do biskupów niemieckich. 
ziazd niemie-ck:ch dygnitarzy kościelnych w 
Watykanie pod prz~wo<ln.i<;twęm Prnsa Xll 
ornz wvslanie kard . M ·car.a na uroczyst<i .śc : 
700-iecia Kat„dry Kol<lń,kiej. List nominacyj
ny tego ka rdynala, opublikowany przez .,Os
serwatore Romano", zawierał ba.rd1.o wyraźne 
akcenty pmn;-emieckie, a sama delegacja by
ła pierwszvm te-go rodz.a.iu aktem o.d la·t 60. 
tj. od r. lł>88, gdy do Naemiec wv~lano spe
cjalną m'sję p11p;es.ką z okazji wstąpie.nia 'na 
tron Wilhelma II. 

To. co p i1;ze korespo.ndent „New Republic", 
znaiduje potw.erdzenre w wiPJu innych fak
tach . i111strn jący-ch niemnC.ej dobitn!e prawdzi
we · tendenc;e polityki watykańlkiej.-' Parę ty
godni temu or.ga.n Jez.uitów amerykańskich -

„America·· wystąp:ł z atak: em przeciwko· pol
skim granicom zachodlllim, domagając się 
„sprawiedliwości dla N·emców", 01;tatn:o zaś 
w beJg.ijs.kim czasopiśm :e katolickim „La Li
bre Belgique" wydrukowany został antypolsk: 
artykuł , oparty na szer~11 falszers.tw his'o
rycznych. Autor tego art\ kułu .z.a.rzuca Pola
kom „bra.k umiarn" i krytyku ie decy?.ie co do 
gramcy polskiej na Odrze i Nvsie. twierdząc 
bez.czelnie, Jakoby „granicą Polsk•i b.yla ZilWS2e 
górna Wisła" (!). N ie pozbawionym swo-istej 
wymowy jes_t s.zczegól, że w reda.kcji „Ubr~ 
Belg:que" za trudnionych jest paru dziennika
rzy„. ander>SOws.kich. 

Lecz o kierunku po.litvki Wotvkanu świad
czą nie tylko pron•emieck ie wvstąp ie.nia jego 
dostojników i jego pr.asy . \Nro.qość tej· politv
ki w -.;tosnnku n.ie tylko do Po.Is.ki, lecz do 
WSZY'stkich w ogóle kr-ajów demokracji lu
dowej, występuje wy·raź11i e w świetle ta';ich 

szkolenie PPR • 
I PPS chwila<'h minionej wo jny. qdy uzbrojo.ne od Wspo' lne 

wrqt Leningradu, gdy nad kole-bką rewolucjd D • • • ' I • • d · 
:;::awislo śmiertelne niebe1pieczeństwo - Sta- lUgl turnUS Wllllen praCOWaC eple] 0 p erWSZegO 
lin i Partia powierz.a '.ą Andrzejowi Żdanowo- Rozpoczęte przed kilkoma miesiącami braków, z których najważniejszym jest· 
wi ciężkie i zaszc7vtne zacJ.anńe kierowania wspólne szkolenie członków Pf>f~ i PPS za- stosunkowo mała - jak na rob')tnic~ą 
ob.roną tego bohaterskieno miasta. Przez w&zv- kańcza obecnie w Lodzi swój pierwszy tur- Łódź - ilość kursantów jak i również fakt, 
stkie straszne dni bl<J.kadv, dni śm;erci, glod\l nus. Na terenie szeregu dzielnic partyJ'nycb że duża ilOŚ~ towarzyszy, którzy poezątk')
i epopei najbar.<Jziej zac;Pklvch walk - An
drzej żda.now &toi na cz<ilP od<'ięteąo od świa fabryk i innych zakładów pracy kursy zo- wo zapisali się na kursy, nie uczęszczała 
ta mia-.;t.a Lenina. Bchaters.kie ·to miasto opar- stały już zakończone. Ogółem do chwili na nie aż do ich zakończenia. 
ło się pod jego wodzą wielekroć p.rzeważaią- obecnej ukończyło już kursy i otrzymało Braki te powinny być usunięte w clr;.igim 
cym silom wroga. pre.!amillo śrniertelnv pie-r- świadectwa około 500 słuchaczy. Piśmien · turnusie, który rozpocznie się \\' kof..cu 
ścień .blok adv i · ro'lq.rnm:Jo w końcu do boro- ne odpowiedzi egzaminacyjn@ większości bieżącego miesiąca, a który będzie praco-
we dywizje faGzvstowski-e. ł h • · d t · 

Andrzei t.danow bvł n'e tvlkci żnlnier-zPrn s uc aczy sw1a czą · o ym, ze kursy v· wał w oparciu o nowe mate::-iały, · opru,co-
Byt również glębo·kim te-oretyk'~m i ide-0lo- znacznym stopniu przyc7'mi!y się do pod- wane przez wydziały szkoleniowe Komite-
giem rewolucvjnym klasv robo•.nicz·ei, bvł niesienia świadomości .politycznej - wit> tów ·Centralnych obu partii. Łódzka Komi-
tym, który uzbroił inteligencję w broń walki szość prac tchnie bojowym duchem klas" sja Szkoleniowa 'zamierza w drugim tutnu-
ideologicznej z idęalistvcmymi syst.>mami i wym, zro?umieniem zadań, stojących przed się uruchomić jednocześnie kursy w 50 
koncepcjami filozofic"ZTiymi. Je'!O wnikliwe a- polską klasą robotniczą w walce o Polskę ośrodkach pracy i objąć nimi około 120! 
n•alizy twórczDśd k·ultur•lnej Zwic>.1.'rn Ril-dziff socjalistyczną. osób. Będzie rzeczą bardzo ważną, by z 
kieqo. iego druzqocąca krytvka ob{;ych i wro 
gich klasfo robotn'net prąrlów „kulturalnych" Obecnie czynne jeszcze są kursy w 13 owych 1200 osób jak n,ajmniej odpadło w 
gnijącego imoenialit,mu. ~tałv się pochodnią . z<1kładach pracy m. in. w PZPJG Nr 8 w czasie tz-Wania kursu. Uc!a się tó nfewątpli-
oświetlaiącą drogę twórczą inteligen<:ji oo-cja- wi,e osiii,gnąć, jeżeli Komitety F"!bryczne i 
!istvcznej. PZPW Nr 2• w PZPB Nr 8· w Miejskiej Dzielnicowe poświęcą zagad7J.i'!1tlu szkole· 

Olb · f Straży PożarneJ· i in. Również i w tych 
'TZV!IlJa wszPch~tronna. o ;„ma i owocna nia należną uwagę, jeżeli k$-lżJy słuchacz 

P a l · A <l · żd ośrodkach kursy zostaną zakońcwne w bie-. r ca rewo ucy}na n rw ia · an.owa, swo- . . . kursu będzie codziennie ndC'zuwat, że został 
1Z. m znaczeniem wykraoa daleko ŻP-O<Za. ramv zącym m1es1ącu. na kurs delegowany przez swo.ią organiza-
.wiązk:u Radz;eck.:eoo. An<lr-zej da.n<Jw był M' · h · · • k. • t · t · · · 

jednym' z na'bliższvich w"-półoracciwn'kó~ Sta: 

1 

. 1!110 pow~z~yc os.1ą~ę~. ie~own1c wo CJę par yJną l ze przed nią odpowiada za 
lina, nie ty.lko Ja·ko budowniczy państwa r·a· kursow, ocemaJll;C dz1ałalnosc pierwszego regularne uczęszczanie i za dobre postępy 
diiec.kiego, nie tylko iako budown'<:z-v potęgi turnusu · szkolemowego, dostrzega sporo y< nauc~. la;'l) 
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lnteroelnr:ie nn.1z,u·-:h •~"••telni~tl'u11 

Trzeba zwalczać lichWq mieszkaniowa 
Towarzyszu Redaktorze! oto o-kazało się że nie mogę znaleźć tańsze- kh )toleżanek przybyłych E<poVI Łodzii z,naj~ 
Chciałam pomszyć na łamach nas.z.ego „Glo qo m.;e<;.zka.nia. j.ak za I.OOO zł. miesńęcz.n.ie . du je się w podobnej sytuacji. 

su" sprawę bard-zo wa.żną nie tylko dla mn;e. Za te I.OOO zlntych, );:tó.te stan-0wią więcej niż Wy·d-aje mi się. 'ie pr.zecież stosunkowo rui€ 
ale i dla wielu innych robo-truc i robotn:ków .jecli;ią ~~wartą czę~ć moj;ego Ziirobku. otrzy: wioe!kim kosztem mógłby Ceatralny Zarząd 
w Ło<lz.i. rnujt; lozko, w klo-ryip mam P,:rawo p.rze·spac Pr.ze-my·s.łu Włókienniczego wybudować bara· 

Mam lat 19. W lutym' bieżą..:ego roku 1m:y- 5ię ~ ~ocy. ki i. wypos·ażyć _je . w .skromne urządz·en!a .. Zre 
jechałam do Łodzj i ro.zpoczęlam µracę , jako Jezeh Jed.n;11c: C() się . zdarza dość często, sztą 6ą "!' ŁorlzJ w -roz_nych. punktach_ miasta 
tkacz.ka w jednei z tutejszych fa.bryk. J?rz.y_1ezdza kto_~. do .mojej ,?ospodyni, .~us~ę mewyko.rz~tal)e barakQ, ktoreby mozna było. 

, . . . . . gosc1om 1J-sląp1c moi ego lozka . 1 spędz.l c .10<" wykorzystac na ten cel. 
. Choc. poznałam JUZ moi no -~'Y z,a; wad 'k'\CZ ., n.a siedząco" przy 5lole. Po Plfacy, _gdy wra- W barakach tych z.nnle.żli·by dach nad glo-

k~ .. to J~dn-ak me opanowala:m qo . ~ic!_e na- cam zmę.czona dó do•mu, .'nuszę często jesz- wą i łóżko za 50 czy I OO złotych miesięczni·e 
le.iyc~ 1 ~atego_ z.aro?k1 moje są na rau:_1e. nue cz.e przvm.eść parę wiader wody lub wypelmć ttamotni robotnicy, którzy obecnie za drogoi e 
wyso Ie. ozumiern .ze nie. mo9ę 7.arab .ac ty :nne prące gospodarskie. pieniądze muszą się gnl. eździć w n.ieodpowie
~~· -:o_ fachowiec -;. tk.acz 1 pod. tym względem Gdy tylko nie wpłacam ro tydzień, w dniu dnich warunkach, . stając się ofia.rą J;chwy 
"4ę nbie d;.karzę. \Ą ie'.°•. ze z mie-soi~ca tla mie- wypłaty, moich 250 złotych, spotykają mni'e miesz.kaniowej . Zdaje mi się, że warto 1;ię nad 
1S.1ąc ę ę <"Oraz lep?f;!l wyko•nywac swoją pra ze strony g-0·ST><Jdyni wymówki, a gdybym mQa tym za,gtanowi ć. 
c~ ,a . wraz .z ty~ będą wz.ras~ały moje_ ttlrob• la dwa razy r.ie zapładć, to na pewno nie 
ik~, _W1em rowniez, ze dawn~·e·J uczmow;e mu- wpuszczonoby mnJie .do- d-0mu. · 

Czytelnoi<:?.ka. 

sieli Jesz,cze za naukę płacie. Ja.k już wspomniała,m na wstęp'iE, n·i·e JE· 
Gnęl>i mnie jednak coś . innego. W Łodza je- stem bynajmniej pod ty>m wz.glE}dem wyiąt

stem sama - me mam mkog-0 z rodzmy i ki.em. Wraz z-e mną w tym &amym rnie-s7k mm 
zmuszona iestern mieszkać u obcvch ludzi. ! miP"'-?,kaia ·i~'ZC!Le dw·ie panien.ki. a wiele :no-

(nazwi5ko i adres w re.dakcji). 
OD REDAKCJI~ I 
SądZlimy, że pomysł wysunięty przez na-s~ą 

czytelmcz·kę zasłuauie na uwage o<:Wow:ed
nirh ,...,.""1,n ,iJc ńw. 

na przykład faktów. jak represje kościelne, 
skierowane przeciwko tym przedstawicielom 
duchowieństwa. którzy uczciw1e po jmu iąc 
swe obowiązki narodowe i obywatPl~ie, 
wspólj)ra<:u ją z rz.ąr:lami ludowymi w dziele 
powo;ennej odhudowy i spraw.ed'iiwych re
fo.rm społecznych.' 

W Czechoslowacj·i zwier7<'hność kościelna 
zasu~pendowala w c1ynno~ciach ka.płańs.kich 
min;stra zdrnw:~ - ks Plo jhara oraz kilku 
innvch księży. popierających czynni€ rząd rle
mol<:ratycznv. Praski dz:iennik „Svobodne Slo
vo" słusznie z tej okazji zauważył: 

„Za c7.asów Hitlera \Vatykan nie zastoso
wał akcji ·tego rodza ;u wobec żadnego księ
dta ka•ot:ckiego, który popierał hitleryzm. 
d·t.iś jednak każdy duchownv katolicki. któ· 
ry -sta.nrie po stronie lud·u, obtożonv z.osta je 
klątwą. Takie stanow'<.ko nie W'lmocni z 
pewnością wpływów Kościoła wśród mas 
kntol!ckich". 
O tym, co robił . a rnC7;ej czego nie robił -

choć pow'n:en był - Watykan UJ czasów Hi
tlera, my - Pola<:y - wi emy nie gorzej od 
Czechów. W:emv też doskonale, jak;e je-st 
s.t.a.now'sko \\latykanu w na jżywotniejs.zych 
dla Pol6ki s.prawilch - po wojnie. Czyż nie 
je<>.t orżekonywu iącym w tej mierze choćby 
taki fakt, 'ie te·n s.am „najwv-ższv aut.orvtet 
moralny", który nrlemal co tydzień demoTJStra
cyjnie ubolewa nad 1osem „pokrzywdz-0nych" 
Niemców, nQe U7.:nał z.a konie('Z.ne, ani za wła
ściwe zabrać qlosu w kwestii tak zupeł.nie a
pol'.tycznej. jak umożliwienie i ulil.twienie po
wrotu do ojc7yzny dwustu tysiqcom dzieci 
pol~kich, które bylv porwcine przez hitlerow
~kkh oprnwców i do dz'ś dn'a z.naidują si ę w 
Niemaze<:h, wydane na lup germa.nizacji. 

\Ą\a tyka.n traci wpływy w kra i ach E•.1ropy 
W6Chodniej - to niewątoliwe. Ale jest chv
b3. dość ważkich i::·rzyczvn. · które tę utratę 

. 11umac-zą i uzasadn.iaią. Zwiąiawszv się prili· 
tycznie z imoerializ.mem amervkańskim, do
stojnicy watykańscy - choć ich &1ikn.l du
chownej wcale to nie przy,o;toi - k.roczą w 
takt marshallowsikiego ma.n>za. I ro je>St wla
śc:we żródlo proniem.' ockich i reakcyjnych, 
antvrol<'k'ch i w ogóle antydPmokratycz.nych 
tendencyj dzisiejszej polityki Watvkanu. 

Bolesław Dudziński 
~ ....... .....-.... .............. ~~~...._,....._.:.._,....._...~ ........... 

Walka o spuściznę 
po Schumacherze 
Wyścig kandydatów 

na „fuehrerów" 
Jak donoszą z Berlina, śroie : te'nii chory 

prawifowy przywódca niemieckich socjal
demokratów, Kurt Schumacher, zaprzeczyl 
pogłoskom „jakoby zamierzał zrezygnować 
z działalności p0litycznej. Od ch·N"iJi. kiedy 
Schumacher podczas swego pobytu w Londy 
nie ciężką; zapadł na zdrowiu. wzro&ła rYWłl • 
lizacja pomiędzy kandydatami na jego na· 
stępców. • 

Do niedawna toczyły się waśnie, głównie 
między Ollenhauerem, .faworvte'll Lab'1ur 
Party, Fritzem Heine - agentem anglo
saskiego wywiadu i faworytem tych zarzą
dów wojskowych. Wydaje się jednak. że naj 
większe szanse posiada protegowany ame
rykański, były .minister spraw wewnętrz
nych, Sollmann. Ten ostatni powrócił świe 
żo ze Stanów Zjednoczonych I oświadczył 
Schumacherowi, że przejmie kierownictwo 
niemieckiej socjal-demokracji. Słowa te skło 
niły Schumachera do opublikowama demen 
ti w sprawie jego dymisji. 
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wodniczący zarządu głównego pos. Stefan Ban· jego pośrednictwem panstwo realizuje swą po- Z kol~i zabrał głos sekretarz genera~y Ml;~ 

AWIĘTO WINOBRANIA W ZIELONEJ 
GÓRZE 

W r-0ku bieżącym Zielona Góra, jedyny w 
Polsce ośrodek plantacji winnej l.a.torośli, 
C\bchodzić będzie w dniu 26 września święto 
winobrania. 1 

WYSTAWA PRZEMYSŁOWO _ ROLNICZA 
W CZĘSTOCHOWIE 

RUDZI ZASŁUŻONE ZAINTERESOWANIE 

cel'Z, który omi\wił s.vtuację ur7.ędników pań· litykf '. rLą,du gło';n?go ob. . Taderu;z . Kołaczkowski! 
•twowych, ieh potrzeby oraz wkład w odbudo· Poi;eł Banl'erz omówił na~tępnie sytuację ktory on_10mł dwul~t~1 dorob:k dz1ałalno,e1 
WP. aDaratu nań atwowego po woj nil'. I . I d 'k, p 1 k . władz zw1ązkowvch i Jego ogniw. 

' " . . · materia ną urzP m ·ow w o ~ce, ws azuJąc · . . . 
Mówea zanahzovrał powoJenną strukturę a· . . : . . Omawiając Miąg111ęc1a Zw1ą.zkn, ob. Kołacv 

paratu państwowego, uwydatniając próby, po· I na widoczn._ JeJ stopmową poprawę 1 dalsze w kowski pr7edstawił m. in. dorobek w dziedzinie 
de:jmowane pr7ez reakrję w kierunku · jego pa· tym kierunku starania, które zmierzają przede prnc kulturalno·oświatowych. w.vrażający si~ w 
rahżowania i d1. kredytowania wszystkim do regulacji płac i świadczeń. 133 świetlicach, 90 bihliotekaeh 6 34 ty~. to· 

Niecne praktyki wstecznictwa - ~twierdził w dalszvm cią.<>u swego refemtu po eł Ban· mów, w 39 zeApołach m·tystycznych i proVi'.a• 

Wystawa J>rzemyslowo·Rolnicza 
chowie gromadzi liczne rzesze 
eych. 

po~. Bancerz - prz .vbierały różne :formy. po· cerz iichar~kter.vzo"wał formy romocy. udziela· dzi>niu stałej akeji orlcz:vtowt>j oraz szkoleruo• 
cz~·n11jąc od nieróbstwa, siania zamieszania w Pej pi;zcz Związf'k swoim członkom, podkreela- wej. 

w Często- urzędowaniu, a ko11cząc na szerzeniu niezado- jąe wiE>Jkie o>iągnięcia na odl'inku wczasó"l'I'. Po sprawozdaniu skarbnika zarządu główne 
2!Wiedzają- wolenia. i nieu~nośc i do aparatu pań~t"l'l'owego, Końr·ową eześć swego przemówienia mówca ~o, przedstawicieli. Komisji RP.wiz;<"jnej i Cen• 

w8ród społeeze11~twa oraz na ~abotazach. poświ~eił zagadnieniu współzawodnictwa pl'acy tralnego S;i,du Koleżef,skiego, przewodnieząey 
,,Jednym z przejawów tPj wrogiej roboty - wśród pracownik6w państwowych. „W tym • Komitetu Budowy Domu Zmą,zkowego Pracow

ciąc:nęł dali>j mówea - jest podtrz~'Illywanie wielkim """YRiłku budowy lepszej przyszłości - j nika Państwowego w Warszawie. zakómu_niko
poglądów, że a-p. arat 11dmini~tracji pań~two· 1 powiedział on - nit> n10że zab~aknąe i. nasz.ego wał delegatom o otrzymaniu przez Związek 
wej jest apolityc:imy. Z t~·m poglądem, jako wkładu. Naszym wkładem powmno byc Z'Wlęk- odpowiedniego terenu pod gmach Centr~nego 
szkodliwym, musimy zerwać. Należy sobie n- &Zenie wydajności pracy, podniesienie dyscypli- Domu Zwięzkowego oraz o wyasygnowaniu w 

W dniach oo ~ do 26 sierpnia zwiedziło 

Wystawę 129 wycieczek z ró:inych ~tron 

Polski. Szczególne z.ainteresowanie budzi 
dział rolny Wystawy i zagroda wzorcowa. 

Dyrekcja Wystawy otrzymała od Zarządu 
Gł. Związku Towarzystw i Osiedli Działko· 

wych podziękowanie z,a wrganizowanie wzo 

r-0wego ogródka działkowego. 

------ - - -------- - - --------------· -------- bieżącym roku pnez Zwi~zek 4-0 milionów tl. 

BULDOZERY KRAJOWEJ PRODUKCJI 
ZDAŁY EGZAMIN 

Departament wodno - melioracyjny Min. 
Rolnictw,a i R. P. zakupił większą il<:>ść ciąg 
n ików na gąsiennicach. Ciągniki te przera
biane są obecnie w kraju na buldozery (spy 
chaczeJ. Pierwsze próby zastosowania ich 
wypadły pomyślnie ł już w najbliższych ty
g?dniach polskie buldozery użyte zost.a.ną d-0 
budowy wałów w pow. sochaczewskim. 

BuJ.lozery te uzupełnią stan posiadania 
w. ·dzi„łów wodno-meli-0racyjnych, które wy 
pasaż.one były dotychczas w sprzęt pochodzą 
cy z demobilu amerykańskiego. Dotychcz.a.· 
sow::i praktyka wykazała wielką przydatność 
buldozerów, dzięki którym znaC'znie obniżo
no koszty robocizny, osiągając jednocześn i e 
dwukrotne przyśpieszenie tempa robót. 

ARCYBISKUP CANTERBURY 
NA WYBRZEŻU 

D"J Sopot przybył arcybiskup Canterbury 
- He\ ·lett Johnson, który zwiedził towa· 
rzystv.r-, r wicew")jewody ~dań~kiego mgr. Ga 
domckil"go porty Gdańska i G<lyni, 

ZGON 1\T. MALA.RZA I RZEŹBIARZA I 
HENRYKA NITRY 

~ teku lat 57 zmarł znany artysta 
malarz i rzezbiarz, Henryk Nitra, d? konały 
odtwórca postaci górniczych. Zmarły pocho 
dz:il z Zaolzia (Bledowice). Studia mal-a.rskie 
l'ldbywal w Krakowie, Wiedniu 1 Poznaniu. 
O.tatnio pełnił funkcje prezesa Związku 
\rty~tów Plastyków w , Cieszynie. 

Mil TYS. ZŁ GRZYWNY ZA SPEKULACJE 
SŁONINĄ 

Delegatur,a Komisji Specjalnej do Walki 
z Nadużyciami i Szkodnictwem Gospoda.r
czym ukarała grzywną w wysokości 200 tys. 
zl Zdzisława Blikowskiego, właściciela ma
~arni w Międzyrzeczu Podl.askim za sprzedaż 
~łoniny po wygórowanej cenie oraz za ukry 
wanie w piwnicy dużych zapasów tłuszczu. 

POŻAR W CHŁODNI GDYŃSKIEJ 
W chłodni gdyńskiej wybuchł pożar. 

Uszkodzone z?stały maszyny chłodni i trans 
formatory w basenie Prezydenta. Poażr uga 
sila portowa straż pożarna. 

Szkolne Komitety Odbudowy Stolicy 
powstaią we wszystkich szkolacti 

Na terenie całego kraju, we wszystkich j tetu Odbudowy Stolicy stoi wiceminister 
szkołach powstają sz.kolne komitety odbu- Oświaty·- Wilhelm Garncarczyk . 
dowy Warszawy. Szkoln.e komitety >()dbudowy Warszawy 

Zadaniem tych komitetów będzie zbiera- we wszystkich miast.ach i wsiach ściśle 
nie funduszy na odbudowę stolicy przez współpracują z mieJscowymi komitetami od-

d 
. . . h . b' . kl budowy War~zawy. 

urzą zanie roznyc imprez, z ieranie s a-
. . . Fundusze zebrane przez młodzież szkolną 

dek uczniowskich oraz propagowanie spr-aw przeznaczone będą na budowi:; sz.kolnych bu 
związanych z odbud?wą Warszawy. dynków i burs w Warszawie dla młod~ieży 

Na czele ogólnopolskiego szkolnego komi- z prowincji, uczącej się w st.::ihcy. 

Coroczna ocena szkółek drzew owocowych 
Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych 

poleciło Wojewódzkim Komisjom Kw.alilika 
cyjnym przeprowadzen~e do dnia 15 wrześ
nia br. corocznej oceny produkowaneiro ma 
teriału szkółkarskieiro. 

Kwalifikacje te obowiązują bez wyjątku 
wszystkie plantacje podkładek oraz szkółki 
drzew i krzewów owocowych i mają n::\ celu 

podnies~enie jakości produ1rnwa11ego mate
riału szkólkarskieg-:>. Do zakwalifikowania 
w całości gospodarstwa szkółkarskiego bę· 
dzie wymagane minimum obszaru szkółki, 
zapewniające możliwość konieczn~-ó płodo
zmianu oraz prawidłowe prowadzenie książ 
ki szkółkarskiej z zapiskami dotyczącymi 
rozwoju drzewek. 

Bilans do lawy ma zyn żn1 ny h 
rozorowadzonych przez s opomoc Chi pską 

Centrala Roln'icz~ Spółdzielni „Sa- l'Zbie tej dostarczono ponad 40 tys. kos 
mopomoc Chłopska" w okresie przed- produkcji krajowej, które gatunkowo 
żniwnym i w czasie żniw szczególną nie ustępują zagranicznym, a są od 
uwagę zwróciła n~ dostarczenie rolnic- nich o wiele tańsze. 
twu maszyn i narzędzi żniwnych. Poważną pozycję w dosta~1ach sta-

Do ośrodków maszynowych rozesła- nowią również gable konne. Na sezon 
no w tym czasie 470 żniwiarek, MO ko-
siarek i 150 przyrządów żniwnych za tegorocznej k ampanii żniwnej dostar-
ogólną sumę 108 m ilionów zł. czono ich 1.167 sztuk o wartości. 16 

Na rozsprzedaż m:i.ędzy rolników milionów zł. 
centrala dostarczyła spółdzielniom wiej Poza tym Centrala Rolnicza zaopa
skim znaczną ilość narzędzi żniwnych. trzyła teren Ziem Odzys nych i wo-

w związku z dużym zapotrzebowa- jewództw Północnych, g zie skupiona 
niem, do sklepów spółdzielczych sk.'i.e- jest duża ilość snopowiązałek w sznury 
rowano ogółem 230 tys. kos i 40 tys. I snopowiązałkowe, których dostarczono 
>::ierpów wartości 80 milionów zł. W li- 854. tysięcy kg. 

Przodownicy - ·in.słruktorami 
Komisja współzawodnictwa pracy przemy

słu papierniczPgo wydclegQwała ostatnio 
przodowników pracy z fabryki celulozy i pa 
pieru we Włocławku do fabryki papieru w 
Boruszowicach, celem i.a.poznania tamtej11zeJ 
załogi robotniczej z ulepszonymi metodami 
pracy. sto&owanym1 z _powodzeniem w fabry 
ce włocławskiej . Dzięki im:trukcjom przo
downików: Stanis'lawa K rawca i Bolesława 
Olejniczaka, wydajność pracy robotników w 
Boruszowicach znacznie wzrosła.. 

Akcja inst.ru?wan 'a zalóg robotniczych 
przez przodowników pracy Jest zupełnie no

dzieląc się z nimi swoimi maszynami, surow
cami oraz fachowym personelem, który szko 
lil młode kadry, przybyłe tu ze wszystkich 
stron Polski. Obecnie mamy znów przejaw 
tej salidarności robotniczej, tego pragnienia 
podc:ągnięcia bardzie.1 zacofanych towarzy
szy do należyteg'.l poziomu. że akcja ta znaj 
duje zrozumienie i uznanie u świata pracy, 
świadczy najlepiej list robotników fab.ryk! 
w Boruszowicach, w którym dziękują oni 
komisji współzawodnictwa. 1 fabryce papieru 
we Włociawku za przysłanie im kolegów -
przodowników pracy. 

„Przekazali nam - brzmią słowa listu · -
w sposób taktowny i cierpliwy swoje duże 
doświadczenie, przyczyniając się tym sa
mym do usprawnie.11.ia toku produkcji i pod 
niesienia jej ilości. Mimo, że przocbwnicy 
tracili wiele czasu Jta praktyczne pouczanie 
naszych kolegów, wydajność kh przewyż· 
szyła znacznie osiągane u nas dotychcZias 
normy". 

Zapoczątkowana przez papierników akcja 
instruktorska p-rzodowników pracy - nie· 
wątpliwie ogarnie i inne przemysły. 

wą i - jak wykazało doświadczenie - nie 11- nn- mi 
zmiernie skutermą metodą doszkalania fa 
c·howego. 

Nie ma dzi ś pomiędzy robotnikami zawiści W!l"llllllt1Tim'111'1t1t1lll1llilllllll1ntnn1.1:~111 
zawodowej, pilnego przestrzegania tajemnic 
branżowych - tak jak to było za czasów 
kapitalistycznych . Rządziło wtedy pr<iwo 
konkurencji - kapitalista bał . 1ę, by nie 
uronić n:czego ze swych zysków, robotnik 
- utraty pracy. 

Przyg·ody 
W upaństwowiony;n przemyśle wszystkim I J 1 

Je:tmakowo zależy na możliwie najsprawniej a SI O 
szej, najlepszej pracy, bo praca ta boga et , 
całe społęczeństwo i widmo bezrobocia prze-
~tało str.a.szyć robotnika. Dlatego pomoc r„ 
botników z zakładów przodujących w pracy w· . . 
- zakładom zacofanym - je&t czymś zupeł Ie re I p I ęt y 
nie nat_uralnym i rozumiejącym się samo 
przez się . 

Obserwowaliśmy to już przy zagospodaro M!ll•llll!!lllfu•!!tMl!!l!!1umrnDl!liJOOW1 

waniu naszych Ziem Zachodnich, kiedy to 

na budow~ dom~. 
Zjazd wysłał depeszę do Prezydenta :RP„ 

„Do Obywatela Prezydenta. R. P . 
Bolesława Bieruta 

Zebrani w prastarym "J)ólskim Wroclawi.1! 
na II Walnym Zjeździ*' Związku Zaw. l!'ra.e. 
Państw. delegaci 80.000 rzeszy pracowmków 
państwowych prze.•. ·łajl! Ci. Obywatelu Frezy• 
dencie, wyrazy hołdu i zapewniają, ŻP. uczynią. 
wszystko, by pracą swą jP.szcze bardziej wzmoc 
nić i zdemokratyzowa<l aparat państwowy no· 
woodrodzonego państwa polskiego i przekuć go 
w sprawny instrument władzy ludowej". 

lllllllllllllUllllllllHllmllmlNIHllUlllllllllllttllllllllllttllllUllllllllUllllllllllllllllllHllllllllllllll 

Kronika Zduńskiej Woli 
KATASTROFA MOTOCYKLOWA 

W dniu 27. 8. 48 r. o godz. H ,20 na trasie 
Zduńska Wola - Sieradz na drugim kilotl'le
trze za miastem jad~cy w kierunku Zduńskiej 
Woli motoeylclista zderz"T"ł si4' z furmui:ą.. 
W wyniku wypadku został& lek.ko nnna żona 
woźnicy a sprawca wypadku z towarzy:u:~.e:;m 
mu· pasażerem udał eit na opatrunek do niiejsc1> 
wego szpitala. Pozo~tiviori;vm bez opieki ni.o• 
tocyklem zaopiekowała ~ię ].filieja Obywatelska. 
w Zduńskiej Woli. 

BANDA ZLODZIEI U~TA PB.ZEZ M. O. 
We w~i Biały f,ug, gm. Zduńska. Wol.& ~ no

ry z daia 21 na !:!: sierpnia br. dokonani! kra>' 
dzieży krowy n:1 szkodę Zieliń!kiego FTUCl>-~ 
ka. Sprawcami kradzieży okazali ~ię: Sza.fr&· 
niee Hen1·yk, lat 21, :Kubiak Jan, lat .J,S, Xu• 
lawitoeki Jan, lat. 19. zamie~zka.li w Hal\r;rko· 
wie, gm. Zduńska Wob., Złodziei oddano de 
dyspozycji władz prokuratorskich. 

H'iefuri 

1Zakończenie kolonii RTPD 
W niedzielę, iłnia 22 sierp:iiia. br. odbfły 

się we w~zystkieh koloniach RTPD uroezysto• 
ści z okazji zakończenia. kolonii z udziałem ro• 
dziców i miejscowego społeczeństwa. Najlepiej 
wypadł.V pokazy młodzieży na kolonii RTPD w 
Chruseinie, gdzie spędziła lato starsza młodzież. 
N' a progrnm złożył.V" się inscenizacje, pieśni, 
tańce ludowe i rytmieime oraz śpiewy. Licroie 
zebrani goście w lfrzuie około 400 osób, rzę· 
siście oklaskiwało 11ok!lzy. W dniu 26 i 27 dzie-
ci i młodzież rozjech&ły Bię do domów„ 

Z kolonii RTPD w tym roku korzystało 
przegzło 700 dzieci, z tego blisko 30 procent 
Zf, wsi. 130 dzieci prubywało na półkoloniach. 
RTPD w Wieluniu i Wieruszowie. Do domów 
młodzież powróeila opalon11. i zdrowa, odżywia· 
na była bardzo debrze (otrzymując 4200 kalorii 
dziennie), nic tPż dziwnego, że przybyw8ło jlij 
na wadze do 6 kg. 
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li K.C. 
ORGAN 

P.P. R. 
TYGUONIK PCLITYCZNO-SPOŁECZ~7 

zakłady Polski Centralnej brały pod opiekę I 
fabryki na npwoprzyłączonych terenach, Zona na wczasach. Ugotuję sam obiadek. Oj ciężko! Zupa nie ZUJ'a? 

W~dawca: W_oj. ~omitet PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódź, Piotr kcwska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21 Red nocna 172-31. 
Dział Oi?łoszen: Piotrkowska 55. tel. 111-50.Koilto PKO VII-1505. 7.ald n„Af_ RSW _P „„_„_ .Adminia.t,_,.iJo ·rda t'l.P.rU;muil! odoow iedzialności za termlnowv' druk o~<!l~ń; 
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TE AT RW 
Państwowy Teatr Wojska Polskiego 
Dziś o godz. 19,15 pełna humoru kome

dia w 3 aktach Molier"'a pt „Grzegorz Dyn
dała'" w przekładzie Boy'a - ~eleńskiego. 

„ TEATR POWSZECHNY 
' Dziś nieczynny. 

Teatr Letni „BAGATELA" Piotrkowska 94 
Dziś po raz ostatni „Musisz być moją". 
Początek o godz. 20-ej. 1 

TEATR „SYRENA" Traugutta 1 
„ Od soboty dnia 4 bm. 19,30 komedii:i. pt. 
„Dobrne skrojony frak" .z udziałem całego 
zespołu. 
. Kasa czynna od godz. 10-ej rano przez 
cały dzień, tel. 272-70. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 sztuka 
C. de Peyret Chapuis „Nieboszczyk P.an Pic" 
w świetnej reżyserii Janusza Warneckieg'.J. 
Obsadę stanowią: Hanna Bielicka, Krystyna 
Ciechomska, Halina Głuszkówna, Czesław 
Guzek, frena Horecka, W<>nrla Jakubińska, 
Janusz Jaroń i Michał Melina. Dekoracje 
Stanisławi:i. Ce1<ielc::1rie~o. Kasa czynna od 
11·ej do 13-ej i od 15-ej. 

TEATR KOMEDH MUlVC"7NEJ „LUTNlAM 
P1otrkowsk11 243 

1'ziś i dni następnvch n go<lzini~ 19.15 
,.CNO'T'T ,nv A 7:TT'7..A NN A", operetka w 
3_„i, <>1'tiirh J. Gilherta. 

Biletv WC7P4niei no l"'"lb"Cla: 111 Pintr1''"'' 
f'1{a 102. ll. od godz. 17-ej w kasie teatru 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
:11-ej .. 

LETNI TEATR „OSA" 
Zachodnia 43. tel. H0-09 

' Codziennie o 19.30 w nlecLz:iele I święta 
o 16-tei i 19.30 komedia muzyr7r.11 nt. 

"ROZKOSZNA DZIEWCZYNA" 
:r: MakowS\ą, W . Brzezińsktm, T W'lłowskim 
i Wł. KwaskowS1kim na crele całego zespołu. 
Zniżki ważne. 

l&INA 
:ADRIA - Bolero 

godz. 18, 20 w niedz. 16 
l3AŁTYK - „Lekkomyślna siostra" 

godz. 16, 18.30. 21, w niedz. 13.30. 
BAJKA - „Wakacje" 

godz. 17 .30, 20 w niedz. 15.30 
CDYNIA - „Program aktualności ]{raj. 

i zagranicznych Nr 28. 
godz. 11, 12, 13. 16. 17. 18; 19; 20: 21 

HEL '(dla młod:Ż:.ieży) - „Maria Luiza" 
godz. 16, 18, 20 w niedz. 14 I 

MUZA - .„Kwiat Miłości" 
godz. 18, 20 w nie.dz. 16 

POLONIA - .Zielone lata" 
godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 · 

PRZEDWIOśNIE - „Okoliczności łago
dzące" 
god~ . 18. 20 w niedz 16 

ROBO'rNIK - „Miasto bezprawia" 
godz In 30, 19.30, 20 30 w niedz ,4 "IO 

ROMA. - Kn1;sy wielkiej rewii 
godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 

REKORD - „Moja miła" 
godz. 18.30, 20 :łO. w niedz. 16.30 

STYJ.o·--y - „Admirał Nachimow" 
godz. 16,30, 18,30, 20,30, w niedz. 14.30. 

$WI'r - „Postrach mórz" . 
godz. 18.30, 20.30 w niedz. 16.30. 

TJijCZA - „Ost:>tni Etap" 
godz. 16, 18,30. 21, w :riiedz. 13.30. 

TATRY (w ogrndzie)__, .Cygańsk<i miłość" 
godz. 15,30. 18. 20,30 w niedz. 13. 

WISŁA - „Cygal1ska miłoM" · 
godz. 16, 18,30 21. '\V niedz. 13.30 

WŁóKNIARZ - „Chłopiec z przedmieścia" 
godz. 17, 19, 21 w niedz. 15 

WOLNOśC - „Lekkomyślna siostra" 
godz. 15.30. 18. 20.30 w otedz. 13 

ZACHĘTA - „Casablanr.a" 
godz. 18.30, 20,30, w niedz. 16,30. 

Co będzie z sal~ Zrywu? 
Zima się zbliż•, musimy znalefc kredyty 

aby sportowa młodzież robotnicza i w tym roku nie została bez dachu nad głowq 
P erwsze jesienne podmuchy niedługo zmu me, a wydatki na remont i ut!'Zyma,rui,e po-1 

;zą naszych >Sportowców do pro:ejśc:ia z ..s.u:zegól.nych sekcyj są bardzo p-0ik0a.źne prz,ed
otwartycb boisk d-0 sal zamkOJiętych 1, wów- sięW1Z'ięcie Zarządu „Zrywu" wyremo·ntowania 
czas z:nów ro-zpo=ą się kłopoty, gdz..ie zna- sali, nazwać należy bardzo śmiałym. 

leże dach nad głową„. Uśmiechnięty jak zwykle, gdy mowa o 
Jui niejed•nokrotn•ie p isaliśmy o ka.tastra· sprawach sport-0wych Prezes „Zrywu" ob. Ka

falnym braku odpowie<lnicb sal w Ł-Odzi, w :ziirn.ierczak zaprosił nas któregoś dmri.-a. do zwie 
których nasz.a mbd'Zież sportowa mogłaby dzenia miejsca budowy. Sądziliśmy, że zasta
<':wiczyć w okresie miesięcy zimowych, sytu- niemy tu dopiero ws.tępne prace, takie, jakie 
acja na tym odcinku zaczyna sqę już jedn:ak zastaJiśmy niedawno przy zbiegu ulic żerom
pooraw:-ać o tyle, że bardziej przed•siięb1orcze s:kiego i Skorupki, gdzie przy6tąpiono do bu
i zaoob '·egl iwe kluby z.aczynają własnymi. nie dowy hali sportowej, tymczasem 7Jd5tajemy 
k.iedy ba.rd?o og.raoicwnym:i środkami, pr.zy- wykończoną już niemal wie-lką s.a.Ję gimna
stęoowa ć do za radzeni a temu złu. styc:z.n.ą, z której w pr.zyszlości „Zryw" będzie 

Mtody. ale do·brze zo-rganiw·wany klub, mógł być naprawdę dumny. Sala jaik [ cały 
soortowy Zwi ązku Walki Mlod]"Ch ,Zryw", po Jok·al klubowy (jede'll kompleks), czy.ni nie tyl 
s : ada iący w swvch szeregach zd.rowy element ko dobre, ale do pewnego s·to·pnia imponują
rob'l tn'czy z każdvm rokiem s·taie mocniejszą ce wrażenie. W1elką salę ćwiczebną zaopa· 
s hopą n~ qrun-cie spo·rtowym. Każdy klub spor trz.ono już w instalacje służące do centralne
towv, który pragnie poważnie potraktować go ogrzewania i o<lpowiedoiią wentyl.ację. W 
wychowanie fizycrne i spo.rt ·i wypełnnać na ' podziemiu jej zwie<lzamy n.a,tr}'\5ki dla kobiet 
swo im o<lc;.nku pncv uchwały naj":"yY.;rz:yclt i mężczyzn, wy;kła<loane glazmowymi płytka
wladz soortowy>ch mu-si stW'Oirzyć ·trwałe pod- mi, szat.Dtię i wiele innych je=e pomiesz
sta wy dla swego rozwo ju. O tym podstawo- czeń. 

wym warun.ku nie zanomruięli dzia·łacze „Zry- Dc!chy są już wyremontowane, zal-0żono no
wu". T bez rozqtosu i auto•reklamv przystąpi~i we tynki, odnowio·no urządzenia kana,lizacyj
do re a l ' z~c}i planu posi.ad-ania wła·snego boi- ne, a do głó·nnej sali treningowej przybudo
ska , lokalu klubowego i ćwiczebnej sali spor- wano przystawkę (małą saJ ,kę). dzięki której 
towej. . . . jednego wieczoru będą mogły trenować sekcje 

Dzięki życzliwości dy·r. Zarządu M1e!s\lc.1ego bok.ser&k:ie, gimnas•tyczna i gier sportowych. 
mgr. Gi.nsberta „Zryw" otrzymał przyd'Ział Io- A teraz pr:z.ej.dźmv 61ię po lokalu. w pierw- U góry fragment dużej &ali treniJtgowej, 
kalu przy ul. Pogonowsk1:ego 8~ (dawny lo~a'. szym rzędzie na uwagę tu zasługuj-e świetlica, u dołu fragment sali pomocniczej. 
ŁT~G). Bud~ek, skła<laiącv się z 5 -poko1 1 dalej pokój do gier {szachy, warcaby). Sze.reg ----
sali 6Portowe1 o wym1a.racb 14x30 wymagał jeszcze innych pomieszczeń co chwilę przy- własnych fun<luszów włożyliśmy już w o<lbu· 
kap~talnego r~montu . Bra~ było_ wo:dy, uz::ą: kuwa n.as:z w:zroik. N:e zapomniano również 0 dowę 2 miliony zfotych pl'US 3 miliony przy• 
dzen . og.rzewaiącyc?-, rlachow, oki1en łtp. J~zeli ptl.aninie i apa~acie radiowym. w jednym z znane nam z dotacji Ministers.twa· Odbudowy. 
wz1ąc pod uwagę, ze dochody kJubu są z.niko- pokoi stoją stół ping-pongowy i bilaud, n.a Więcej nie możemy z wla.s1t1ych kies.ze.ni wy-

Udany debiut 
śd..aniach wiS1Zą po.rtretv dostojników państwo- ciągnąć arui a:łotówk.i - mówi .nam zasępiony 
wych i przywódców mrodz:ieżowych. na>S-z rozmówc.a. 

Il - Kiedy preze6>i e. otwieracie swój lOtkaH - W'elka szkoda stałaby się dla spor.tu, gd-y-
pytamy uradow.anii tą niespodzianką, jaka nas by wys.iłki „Zrywu" idące w kierunku pow:ięk 

l spotikała. szenia naszych urządzeń St)Ortowych miały 
I W tym miejSC'll znika uśmiech z usit prezesa utknąć w mie1scu i wykończenie saN z ko· 

Kaz:imi·erczaka. n ie-r.zmości muStiano odłożyć na rok p.rzymły. 
- Przy1rzekłem kolegom - mówi - że na Zima poczyniłaby wiele niepowetowanych 

1 wrześni.a będą mieli gotową salę i lzykal, szkód w niewyikońcrotnym lokaJu, wskutek 
tymaitasem · pomimo wielkich wysiłków z na- czego koszty wy.kończenia jego W7JI"06łyby '1. 

szej strony n!emal u ceJu napo•tkaliśmy na pewnością znacznie, toteż nrl.e wątpimy ani na 
niepr.zezwyciężone dla naJS przes7lko.dy w po- chwilę, że SPJ'awą tą zaiinteresują się obecnie 
staci wyczerpania srię naszych funduszy. Nie czy.nn41ti do tego powołane, a w pierwszym 
mamy za co z.a.łożyć podłóg, pomalować ścian, nędzie W<>jewódriki Urząd Wychowania Fi
osz.klić sali i co g-0rsz.e, C'l:ym zapłacić za wy- zycz.oego, Wydzieł Odbudowy, oo i ci, któ
kol!Ul!Ile auż roboty bu<lowlane. Na to wszyst- rym dobro sporf.'11 ro•botn.iczego le.ży .na.praw-tlę 
!ko -potr:z:-eb.n-e nam jest 3 miliony zlotych. Z n.a sercu. 

Juniorzq ~ze§cq 
zwyciężają na Wybrzeżu 9:1 

GDA~SK. - We Wrzeszczu odbył się j się następująco: 
międzynarodowy mecz pięściarski między W. musza: Liedtke pokonał na punkty 
reprezentacją juniorów czechosłowackich Huseha (Czechosłowacja); 

a reprezentacją Wybrzeża. Mecz wygrał' W wadze koguciej Gertner (Czechosło-
. . , d k. M h . , ki młodzi bokserzy Czechosłowacji w stosun wacja) wygrał wskutek dyskwalifikacji 

Młody, 01 biec1u1ąyy . kolarzi·erlwo szzy
1 

bOIO.::y wl~~zi ku 9 :7. Powodem porażki drużyny Wybrze Gignała. Sędzia ringowy Kowalski zdy-
reprezen owa po raz P • b ł d k l'f'k · G' l · G ł ' · · · · · 
na meczu torowym Pardubice - Łódź i po-I za_ Y a ys ~~ r 1 acJ~ igna a 1 o_y~ skwahflkował ZR:Wodmka Wybrzeza za b1-
konał Brunera (CSR) w dobrym czasie 13,7 sek. sk1ego. Wyruk1 techruczne przed~tawiay cie głową. Do momentu dyskwalifikacji 

Gignała miał zdecydowaną przewagę. 

Dz·1s1· a1· •• Amerykan•. w wadze piórkowej Kudłacik po najład-
niejszej walce dnia' pokonał na punkty Ha-

k k lenta (Czechosłowacja). . 
z udziałem· kolarzy czeskich, warszaws ich i śłąs ich w wadze lekkiej Mistera (Czechosłowa-
w dniu dzisiejszym o godz. 18-tej na to- panek - Koczwara, Bartunek - Bruner cja) wygrał na skutek dyskwalifikacji Go

rze w Helenowie odbędzie się drugi występ., oraz dwie łódzkie: Bek - Golnych, Zały- łyńskiego. Do momentu dyskwalifikacji Go-
kolarzy czeskich. Tym razem goście zmie- ga - Marchwiński. łyński miał przewagę piórkową. 
rzą się z naszymi kolarzami torowymi w Poza tym odbędą się mistrzostwa torowe W wadze półśredniej Musiał wygrał w 
wyścigu amerykańskim parami. Będzie to Lodzi dla posiadaczy kart wyścigowych. pierwszej rundzie przez techniczny k. o. z 
impreza dwugodzinna. Startować będzie f ru·e- Hajkiem (CzechosłowacJ'a). 

· d · t 1 Na Zawody dzisiejsze zapowiadają si·ę 
par: Je na mieszana, rzy norma ne: - W wadze średnieJ· Kwatkowski zremisO-
pierała - nudert, Wrzesiński - Włodar- zwykle interesująco. 
czyk, Kapiak - Sieqiicki; jedna śląska: Ci, którzy nie byli w środę w Helenowie, wał z Holeczkiem (Czechosłowacja). 
Nowoczek - Paprocki; dwie czeskie: Ste- powinni bezwzględnie dizś tam zawitać. W wadze półciężkiej Markovic (Czecho-

o we"śc e to kl. A 
słowacja) zwyciężył na punkty Machliń
skiego. 

PrzyfTOtowan1·a na z1'm'1 W dniu wczoraj&Zvm w Łodzii rozegr·anv -zo-
5 'ł stał !tnałowy mecz pił.karisk1 o wejście do· kia 

Biegacze z Jamajki 
tr u fil a w SttqJkhol.11 e 

Biegacze z Jamajki triumfu ją w 5zto'.•.hotm1e 

W wadze ciężkiej Netuka II (Czechosło
wacja) wygrał na punkty z Misiewiczem. 

NJ.edrog1·e futra w PSS sy A ŁOZPN-u pom1ę1fay zespołem ,.Włókn.la-
r.zd" (Zgierz) a ZZK (Koluszki) . 

W oknach wystawowych sklepów Pc-ws'Zech Zwyc i ęstwo uzyskali „Wlókn:i.arze" w soto-
nej Spóldz:ielllJl Spożywców na 111icy Pio'trkow- stm.ku 1:2, do prz~rwy 1: L 
sk 'ej przv Da·szyńskierio '.Jkanly się 0t:I ~,„_ Bramkli dla zwycięsk i ej drużyny pa&y ze 
da.wna. jako zapowiedź Tlarkho<lzącej umy s~rz;JJów Witkow<S.k.1-ego 1 i Dudka 2 (w tym 
futra. kołnierze i spody futrzrme. jedn.a z karnego). 

PSS nie prQw.adzj!a handlu tymi artyku·laml Punkty dla K-0Jejaray zdobyli Laszczyk i 
df')tvchcz.as: jest to inow;i('ia, która - jak siię Pie·mn. 
oka'l:uje - dnsko.m1le <Sdę pnyjęła Przed ki.lku Zawody -prowadzlł dobrzie ob. NaporsJci. Wi-
ty'}nrlrn<imi Powszechna Spółdzielni.a Spożyw· dzów ponad 2 tysiące. 
ców z.aopatrzyla się w Centrali Przemy.i;łu D'-1ęki żwycięstwu „Włókni.arz" awansował 
Skórzanego w wyże i w·•mien io ne 11rtvkuły. W _,d.·o_k_1_as_y_A __ o_k.r_ęg_u_Ł_o_· d_z_k_; eg--o-·-----'"""l 
na ibliższych dniach narlejdi '. e nowv tran~1Jort. 

ponieważ dot ,r-cho.a·~owy '"~~11! i-'1'Ż prawie 
wycr.erpany. Cenv są be' •~Zo orzystępne, o 
w iele rui ższ<> n i? w '>'<lepach p~ywatnych. 

Powsze-rlma Spóldzf elnia Soożywców posta
nowiła wprowadzić ._ta!v handel fu.tram1. ! 
&!córkami. Poza tym ma ona na składzie dosc 
towarów dla za -'l na ~rz~nia !udnnk1 w ciepłe 
okrycia na z1ru~ . ola~~ &wetry, oiepl<1. ble· 
liznę itp. 
D 030272 

... . 

„WISŁA" Kino „TATRY" (w ogrodzie) 

Dziś premiera! 
Film produkcji angielskiej 

1 
, 

>>(, YGAŃSKA Mlł.OSC« 
W rolach głównych: Stewart Granger 

· Jean Kent, Anne Crawford g; 
. I:...:> 

Reżyser: ARTHtJR CRABTREE ~ 

SZTOKHOLM (obsł. wł.) . - Zaw'.J:iy 1e:kko· 
a.U etyczne z udzi ałem zawodników zagr<1.1r-cz
nych przy.niosły dalsze sukcesy C?:.'l'rtYm b e
gaCZJOm z Jama jki. M:strz olimpijski Me Ken
ley przebioegl 400 m w cz-as.te 46.S i;ek. z wy
ci ężają.c Szweda W olfbranda 48,8. W b.egu 
n.a 800 m zwycięży! Wint (Jamaj.lCd) "' czas.e 
1:53,5 min. Bieg na 200 m za.kończył s ; ę suk
cesem Murzyna z P1rnamy La Bea-::ha ·--- 21 ,3 
s-ek . prze<l Clau>Senem (lslandi.a) - 7.l ,9 S('k. 
Sztafetę 1000 m wygrał frep.rezentacyp--1 ze
spól Anglii w <:Ziasie I :58 min. 

KINO KINO 

Wznowienie premiery filmu produkcji 
radzieckiej 

Skład Warsżawy 
na mecz z Pragą 

WARSZAWA (ohsł. wł.). - Bokserzy Wa·r
szawy na mecz międ;zynar.adowy z Pn.gą 112 
września w Wa'l'Sz.awie) wysląpią w . skh.dzie 
następującym: Pater.a, Sobkowiak, •:?..onek, 
Komu.da, Majewski, Kolczyński, Archacki, 
Kotlrowsk>i. 

Jako zarezerwowan.j v.ryz.naczeni zostald: Ty 
czyńs.ki, Szadkowski, S1e·rad.zan, Tomczyński, 

Jani-szewStki, Zagórski, Kossowski, Drc1.bkow· 
ski. 

Od Redakcji 
CHŁOPIEC z PRZEDMIEŚCIA 
W roli głównej : E. SAMOILOW 

Pięścia-rzom sfuzjowanych klubów rK;> i . Vi 
g; ctorii" za nadesłane pozdrow:en 1a z <:iboZ'U 
~j kondycyjnego w Kab<łi -n„rh - •i!.rdecz.n:e ciz.:ię 

-----·---------------" kuiemy . 
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